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Anglia namyśla się!
W  pertraktacyach o G. Śląsk między 'An­

glią a Francyą nie zaszły w ostatnich dniach 
Ładne zmiany. Na ostatnią notę francuską 
w sprawie komisyi rzeczoznawców oraz 
twołania Rady Najwyższej, Anglia dotych­
czas nie udzieliła żadnej odpowiedzi. Prasa 
Kaś mocarstw zainteresowanych przynależno­
ścią G. Śląska, przeżuwa projekty podziału 
jego, które wyłaniają się w  coraz to cieka­
wszej formie.

Ostatni zaś z nich, zrodzony w  kuźni an­
gielskiej „Morningpostu44, nawet zarzuca 
myśl podziału G. Śląska, natomiast propo­
nuje oddać ero w  zarząd, na okres 32 lat, 
komisyi międzysojuszniczej —  a potem co 
się ma stać z G. Śląskiem, o tom dziennik 
angielski dyskretnie zamilcza.

Z początku rządy angielsko-włoslde for­
mowały za wszelką cenę podział G. Śląska 
na trzy strefy. Francya wraz z polską opi­
nią publiczną natychmiast zgodnie odrzu­
ciła ten projekt.

 ̂ Niemcy przechylały się zrazu ku proje­
ktowi angiclsko-włoskiemu, tłumacząc, „że 
państwo polskie udziela samo najlepszych 
rękojmi tego, że okręg przemysłowy nie 
przypadnie Polsce44. Państwo polskie bo­
wiem, zdaniem „Berliner Tageblatlu41, bę­
dzie coraz wyraźniejsze składało dowody, 
że jest niezdolne do administrowania podo­
bnym organizmem przemysłowym. Jeden 
z uczonych (?) angielskich nawet spostrzegł, 
że Polska już upada, a o naszej kruchości 
ma świadczyć właśnie nasze zwycięstwo 
nad bolszewikami (siej. Dlatego angielski 
„Obsorveru chce nas ratować wbrew naszej 
■woli proponując z podziału G. Śląska od­
dać nam jak najmniej.

Ale i prasa niemiecka co do podziału G. 
Śląska nie jest w zupełności jednolitą, szcze­
gólnie pod wpływem niemieckiej opinii 
k Opola, Wrocławia i t, &. W  tern samem 
-piśmie „Berliner Tageblatt“  Dr Urbanek, 
Niemiecki komisarz plebiscytowy na G. Ślą­
sku, stanowczo występuje przeciwko jego 
podziałowi. Żąda on natychmiastowego roz­
strzygnięcia sprawy, wierząc, iż przy po­
parciu Anglii i Włoch ten kraj z pewnością 
przypadnie Niemcom. I  tylko pod warun­
kiem, iż „prówizoryum,, na G. Ślącku do­
prowadzi do jego wcielenia do Niemiec, 
niemiecka opinia zgadza się z propozycyą 
ijJoyd Geoge‘a.

Rachuby rządu angielskiego, jak nadzie­
je niemieckich Urbanków odrazu przekre­
ślił Briand swoją notą, wystosowaną do 
rządu angielskiego.

Lloyd George do dnia dzisiejszego nie 
przysłał odpowiedzi, prasa zaś angielska 
milczy.

Agenoya Reutera to milczenie rządu an­
gielskiego nazywa, iż „Rząd Wielkiej Bry­
tanii rrzyjął w kwestyi górnośląskiej poli­
tykę rozwagi i wyczekiwania aż do czasu, 
gdy komisarz angielski na Śląsku, Stuart, 
nie złoży pierwszego sprawozdania o obe­
cnej sytuacji na G. Śląsku oraz o przyby­
ciu angielskich batalionów. Natomiast z gło­
sów prasy angielskiej można wnioskować, 
że Anglia przy sposobności sprawy G. Ślą­
ska zamyśla załatwić wszystkie kwestye 
Bpome między Anglią a Francyą, a odnosi 
Bię to w  szczególności do Małej A z y i Na­
wet w niektórych sferach angielskich ma się 
wentylować sposób nawiązania z Francyą 
bliższych stosunków. Wiadomość tę po­
twierdza Millet w: „Petit Parisien44. _____

Tymczasem rząd i społeczeństwo francu­
skie stoją bezwzględnie po stronie polskiej. 
A na wszystkie wykręty1 niemieckich mę­
żów stanu odpowiedział już nieraz wyczer­
pująco premier Briand. Jasno i otwarcie 
określił także Poincare stanowisko społe­
czeństwa francuskiego wobec Niemiec i Pol­
ski w jednym z ostatnich numerów „Ma- 
tina“.

Nie umrzecie —  woła Poincare do Nie­
miec —  ale jedynie będziecie pozbawieni 
środka szkodzenia innym. Kończąc irrfój ar­
tykuł b. prezydent Francyi wskazuje na ko­
nieczność podtrzymania żądań Polski.

M.

„Kościół odszedł od Chrystusa i policzkuje 
Chrystusa!44.

„Lud ni© dopuści do t©go, by taki© Śmieci© 
(ks. Lutosławski) zatruwało życie społeczne 1 
polityczne iwi Krakowie4*.

„Dzisiejsza hierarchia kościelna, oparta na 
wszechwładzy papieża i biskupów, jest zabyt­
kiem minio&ej epoki absolutyzmu i zależności 
księży od rządów i od klas kapitalistycznych.

Hieraiciila ta wyzyskuje milionowe rzesze 
biednych, szczerze retligijńych ludzi, stwarza 
wśród księży wielką ilość wyzyskiwaczy, obłu­
dników, obrońców złotego cielca i egoistów 
diisigroszów. Hierachia ta, jako korporacja 
antyspołeczna i reakcyjna, stała się ciężarem 
i martwą częścią społeczeństwa, czyli zbiorem 
bluźmerstw przeciwko idei Chrystusowej14.

Czyż potrzebne jest choćby jedno zdanie ko­
mentarza?

Z ktaisyj sejmowych.

Aby zapoznać naszych czytelników z prób­
kami stylu i kultury meóerów socyalizmu pol­
skiego, podajemy jeszcze parę kwiatków wy­
jętych z ich mów na wiecu ubiegłej niedzieli: 

„Organizacya ta (Kościół) jest wrogą idea­
łom Chrystusowym, jest bluźnierstwem wo­

bec nauki Chrystusa i niema z Nim nic wspól­
nego. Liczne fakta wskazują, iż Kościół ten 
Btał się Kościołem kapitalistów, bogaczy i 
Wrogów ludu pracującego44.

„Papież idzie do królów i cesarzy, namasz­
cza ich i uświęca wielkich opryszków i ka- 
tów  ludzkości za to tylko, by mu dali piendą- 
d?e i .władzę!44,

Warszawa. P. A. T. Komisya prawnicza 
obradowała nad projektem upaństwowienia 
Szczawnicy. Mfaćsterstwo sprawiedl. przedsta­
wiło Tmiy, niż poselski, sposób oznaczemda od- 
szk odo/wiania za Szczawnicę. Obrady odłożono 
celem porożu mienia się w tej sprawie z mini­
sterstwem skarbu.

Pos. Pu tek interpelował w kwestyi rozstrze­
lania jor. Iwanickiego, skazanego przez woj­
skowy sąd doraźny za szpiegostwo popełnio­
no przez wydanie aktów wojskowych obcemu 
mocarstwu. Wyrok ten, zdaniem interpelanta, 
wywołuje zaniepokojenie wobec urzędowego 
komunikatu min. spiaw zngr. z zaprzaczeńiem 
jakoky fakt podobny zaszedł. Intf-rp^ant pod­
niósł także odpow-edziahKść za dauze uirzy- 
manie sąd/ w doraźnych wobe-' zawarcia po­
koju. Komisya upoważniła przewodniczącego, 
aby wspólńie z przewodniczący m komisyi woj­
skowej zasięgnął irdormacyi autentycznych u 
jenerałnego prokuratora wojskowego.

Komisya administracyjna przyjęła projekt 
ustawy o reorganizacyi władz i postępowania 
dyscyplinarnego przeciw? fimkcyfoiiaryuszcńn 
państwowym. : •

Komisya aprowizacyjna obradowała w dal­
szym ciągu nad zarzutami podmaesionemi przez 
pcsła Randha w sprawie pozwoleń na wywóz 
jaj j*agranscę. Pas. Rauch poczynał dalsze za­
rzuty co do soli i nafty, które to artykuły były 
w rękach firmy Nobel, w zarządzie której za­
siadał b. min. Orodziedlri. Pos. Rauch zgłosił 
wniosek o wyznaczenie podkomisjo, któraby 
zbadała podniesiono zarzuty f przedstawiła je 
p. Grodzieckiemu do oświadczenia i do przed­
łożenia wniosków gdyby zaszły jakieś prze­
kroczenia. Na wniosek p. Grzędzielskicgo po- 
stańowiono porozumieć się z klubami jwj tej 
sprawie.

Komisya skarbowo-budżetowa uchwaliła pre­
liminarz budżetu mam. rolnictwa za czas od 1 
lipcą 1919 r. do 81 grudnia 1920 r. Uchwalono 
dalej jednogłośni© przedstawić plenum sejmo­
wemu wniosek nagły, aby do 15 czerwca rząd 
przedłożył Sejmowi preliminarz budżetu za 
czas od 1 lipca do 31 grudńfa 1921,

P. LASOCKI KANDYDATEM NA MINISTRA 
SPRAW ZAGRANICZNYCH

Warszawa. (Telef. wł.) Kandydatem rxa któ­
rym ostateczni© zatrzymał się wybór, propono- 
wańym przez prem. Witosa m  min. spraw zagr. 
jest podobno p. Z. L a s o c k i ,  ludowiec, b. 
starosta małopolski, sprawujący obecnie czyn­
ności posła w Pradze czeskiej.

DELEGACI WILEŃSCY W  WARSZAWIE.
Warszawa. P. A. T. Dzisiaj rano przyjechali: 

rektor Uniw. wileńskiego S i e d l e c k i ,  dele­
gat polski R a c z k i e.w.i.c.z, tudzież kiero­
wnik Wydziału do spraw litewskich w Mk. 
spraw zagrań. K o s a k o w s k i

I Czechem grozi plebiscyt.,.
Praga. P. A. T. Radio. „Tribuna44 dowiaduje 

się, że grupa posłów nacyonalistycznych nie­
mieckich dąży do przeprowadzenia plebiscytu 
w części niemieckich Czech za przyłączeniem 
się do Niemiec. Akcyą kieruje dep. Lorgemann, 
który (podobnie, jak to miało miejsce w Au- 
stryi) zamierza wywrzeć nacisk na mocarstwa 
zachodnie w kierunku zezwolenia na przepro­
wadzenie głosowania ludowego, które Niemcy 
czescy zamierzają przeprowadzić nawet na wy­
padek odmowy.

L. GEORGE ŻĄDA KONFERENCYK 
W  LONDYNIE.

Warszawa. (Telef wł.) DzieonfkS angielskie 
donoszą, iż Lloyd George w swojej odpowie­
dzi rządowi francuskiemu zażądał, ażeby naj­
bliższa konfereneya Rady najwyższej odbyła 
się w Londynie, a nie w Boulogne. Na porządku 
dziennym Anglia ma postawić sprawię sankcji 
w Nadrenii i obligacji niemieckich. Dzienniki 
dodają, iż termin zebrania nie jest wcale 
jeszcze ustalony.

N/rS-WOfenzywa niemiecka.
Paryż. P. A. T. Radio. W  sytuacji na G. 

Śląsku stwierdzono ruch ofenzywny niemie­
ckich band „Orgeschu44, oraz wojsk gen. Hoe­
fera. Dnia 6 czerwca ataki były ogólne. Woj­
ska polskie cofnęły się na linię Koźla (Alt- 
kosel) —  Stara Kuźnia (Althammer). Niemcy 
chcą widocznie wbrew woli komisyi alianckiej 
opanować zagłębie przemysłowe. Aby zapo- 
biedz temu gen. Lerond zarządził zgrupowa­
nie wojsk alianckich między Opolem a Wielki­
mi Strzelcami, lecz ataki niemieckie umiały 
obejść linię sprzymierzonych. Gen. Hoefer 
wręcz odmówił żądaniu aliantów i godzi się 
wycofać z tych tylko okolic, którym alianci 
zapewnią zupełną ochronę ludności niemieckiej.

Warszawa. (Telef. wł.) Na froncie północnym 
i południowym G. Śląska stwierdza się udział 
w szeregach niemieckich żelaznej dywizyi. Do- 
liczono się 800 rannych z tej dywizyi Wśród 
oddziałów powstańczych panuje ogromny ruch. 
Powstańcy z Euty Królewskiej i z Huty Bi- 
smarka otrzymali rozkaz wymarszu na front. 
Dworzec w Gliwicach znajduje się w rękach 
polskich. Nastrój burzliwy. Zaszły stareda. Kę­
dzierzyn i góra św. Anny wpadły w  ręce nie­
mieckie. ; . : i

Bytom. (E. Ex.) Według dzienników nie­
mieckich, powstańcy sypią w okolicy Włodri- 
sławia pdelkie okopy, do których budowy spro­
wadzają całą ludność okoliczną.

Gdańsk. (E. Ex.) B. Wolffa donosi, &> po­
wstańcy otoczyli Tarnowskie Góry i zajęli 
dworzec kolejowy. Niemiecka samoobrona, mia­
ła zająć port kozielski. ‘ •

t a a i k a t  powstańców z 7. b. a .
Bytom. (E. Ex.). Odcinek północny: Pod 

Oleśnem odparte nieprzyjacieisłde oddziały wy­
wiadowcze. W  podgrupie Bogdana wałczono 
n*a przedpolu z pomyślnym dla nas wynikłam.

Odcinek środkowy: Nieprzyjaciel atakował
przy pomocy wielkiej ilości środków techni­
cznych Stare Koźle. Ataki odparto. Na prze­
strzeń! Gogolin—Sławędice wysadzono pod­
czas walki w ostatnich dniach 19 mostów.

Odcinek południowy: Oprócz utarczek pa­
troli bez zmian. (Podpisano: Lubienięc szef 
sztabu).

Hasfer lekceważy ksmisyę aliantów.
Berlin. (E. Ex.) Ponieważ niemiecka samo­

obrona przeszła pod dowództwem gen. Hoefe- 
ra do wielkiej ofenzywy i zajęła Kędzierzyn, 
wystosowała Komisya międzysojusznicza notę 
do gen. Hoefera w tej sprawie, wzywają go, 
aby cofnął się bezzwłocznie ze swojemi woj­
skami na linię Leśnicy. W  razi© nieusłuchania 
tego wezwania do odwrotu komisya zagroziła 
sprowadzeniem wojsk sojuszniczych do obwo­
du przemysłowego. Gen. Hoefer odpowiedział, 
że nie może wstrzymać wojsk samoobrony. Ge­
nerał apeluje do poczucia żołnierskiego przed­
stawicieli misyi międzysojuszniczej, oświadcza­
jąc, że żądanie cofnięcia się stoi w sprzeczno­
ści z prawami ludności górnośląskiej, które po­
winny być znane z obrad parlamentu angiel­
skiego. Już po udzieleniu tej odpowiedzi na­
stąpiło spotkanie między gen. Hoeferem a an­
gielskim gon. Hennickcm, celem omówienia 
dalszego postępowania. «*'<■ f 

Paryż. P. A. T. Radio. Reprezentant Anglii 
Harold Stuart wraz z kolegami francuskim 
i włoskim ponowi! energicznie demarche wobec 
Niemców. Gen. Hoefer widocznie nie zdaje so­
bie sprawy z jednomyślności sprzymierzonych 
w sprawie pacyfikacyi Śląska i żąda* ogłosze­
nia deklaracyi Lloyda Georga do ludności nie­
mieckiej G. Śląska, której premier angielski 
miał rzekomo Górny Śląsk przyrzec.

Gdańsk. (E. Expr.) Korespondent „Danz. 
Ztg44 dowiaduje się o konferemcyi gen. Hoefera 
z angielskim generałem Hennikerem w sprawie 
organizacji samoobrony niemieckiej. Gen. Hen- 
niker oświadczył, że jest tylko organem Komi­
syi międzysojuszniczej, odpierając tem samem 
przypuszczenie, jakoby on S jego wojska po­
siadały własne pełnomocnictwa. Gen. Henniker 
podkreślił, że jest obowiązany do zakazania 
niemieckiej samoobronie posuwania się naprzód, 
przyc/em tego samego zażądał od powstańców.

KONCENTRACYA WOJSK ANGIELSKICH.
Gdańsk. P. A. T. „Danz. N. Nachr.44 dono­

szą z Opola: Wysyłka wojsk angielskich na 
Górny Śląsk odbywa się w dalszym ciągu. 
Obecnie odchodzą na G. Śląsk tanki, ciężka ar̂  
tylerya i oddziały lotnicze. Anglicy koncentru­
ją swoje wojska w okolicy Wielkich Strzelec 
i Wielkiego Kamienia (Gjoesstein; oraz Gross- 
stubendorf).

Plan pacjfikaejjB j Leraada.
Londyn. (E. Expr.) „Times44 donosi z Byto­

mia, że gen. Lerond opracowuje plan pacyfi­
kacyi G. Śląska, polegający na obsadzeniu li­
nii frontu pomiędzy powstańcami a Niemcami 
przez wojska sprzymierzone w ten sposób, iż 
Francuzi zajęliby pozycye od strony powstań­
ców, Anglicy zaś od strony Niemców. Kores­
pondent „Timesa44 wyraża się z uznaniem 
o projekcie gem Leronda, twierdząc jednocze­
śnie, że Niemcy odnoszą się doń nader scepty­
cznie, przewidują ona bowiem, że wojska fran­
cuskie nie zdobędą się na dostateczną stano­
wczość w stosunku do powstańców.

*s

Wykrętna od«8w is iź  nissiseka.
Londyn. P. A. T. Biuro Reutera donosi: Nie­

miecki ambasador wręczył w Foreig Office no­
tę, która się odnosi do noty komisyi między­
sojuszniczej w Opolu, wystosowanej 4 czerwca 
b. r. do gen. Hoeffera, a która domaga się 
cofnięcia wojsk niemieckich, gdyż w przeci­
wnym vrazie alianci opróżnią strefę przemysło­
wą. Nota niemiecka podkreśla, że wykonanie 
pogróżek aliantów pozbawiłoby ludność nie­
miecką obrony, co byłoby sprzeczne z trakta­
tem i wywołałoby ogólną wojnę domową. No­
ta oświadcza, że jeżeli wojskom angielskim 
miałoby się nie udać obronić Niemców na to  
rytoryum polskiem, wówczas rozpacz przybie­
rze poważne rozmiary. _ r k L

GÓRNOŚLĄSKA INTERPELACYA W  SEJMIE 
ANGIELSKIM.

Gdańsk. P. A. T. Z Londynu donoszą: Lord 
Chamberlain oświadczy! w Izbie grofc, że woj­
ska koalicyjne na G. Śląsku pozostają pod ko­
mendą naczelnego dowódcy francuskiego, któ­
ry dyspozycje otrzymuje od Komisyi między­
sojuszniczej za pośrednictwem jej wojskowe­
go wydziału. Jest zatem rzeczą z góry ułożo­
ną, że wojska francuskie, angielskie i włoskie 
na G. Śląsku, mogą tylko działać na podstawie 
rozkazów Komisyi.

Londyn. P. A. T. (W. B. K.) Pogłoska, roz­
powszechniona w różnych kołach, jakoby am­
basador angielski w Berlinie miał obiecać 
Niemcom Górny Śląsk, jest jak najbardziej 
stanowczo dementowaną. Ambasador angielski 
nie powiedział nic takiego, coby w tym duchu 
mogło być interpretowane.

Stan oblężenia.
Bytom. (E. Ex.) Według dzienników nie­

mieckich, Anglicy mają zażądać zaprowadze­
nia stann oblężenia na całym Górnym Śląsko.
Podobno gen. Lerond sprzeciwia się temu.

URUCHOMIENIE KOLEI.
Warszawa. (Telef. wł.). Dyrekcya kolejowa 

w Katowicach oświadczyła gotowość całego 
uruchomienia kolei. Ruch na kolei elektrycz­
nej pomiędzy; Katowicami a Bytomiem sostał 
przywrócony.

ZARZĄDZENIA REPRESYJNE. '

Bytom. (E. Ex.). Niemieckie pisma W Gli­
wicach donoszą, że komendant powstańców w 
Sośnicy pod Gliwicami zawiadomił niemiecki 
komisaryat w Gliwicach, że jeżel powtórzą 
się fakty prześladowania polskich obywateli w 
Sośnicy, przybyłych do Gliwic, polskie władze 
powstańcze internują 10 Niemców.

Bytom. (E. Ex.). „Gazeta Śląska44 donosi, Że 
posterunki polskie aresztowały w pociągu 24 
stoestruplerów.

PRZYKŁADY NIEMIECKIEGO ZEZWIERZĘ­
CENIA.

Bytom. (E. Express). Wyjątek z protokółu 
urzędowego z walk pod J anus zk owicami: 
Dwóch lekarzy pułkowych, kapelan pułkowy, 
oraz kilku innych świadków zeznało pod pny- 

(gą, że Niemcy dobili kilku rannych w ohy­
dny sposób. Stwierdzono, że rannych bito kol­
bami po głowach i stucelano im w oczy. Jer 
dnemu z pobitych tylna część czaski zupełnie 
odpadła. Ci sami świadkowie zeznali, że znę­
canie się Niemców nad ludnością cywilna by­
ło jeszcze dalej posunięte. Według protokołu, 
niejakiej Maryi Marchlewskiej, lat 56, zamor­
dowanej przez Niemców przy opuszczaniu wio­
ski Januszkowice, roztrzaskano głowę, wykra- 
Jano prawe oko, oraz prawy policzek, a po­
wstałe otwory wypełniano błotem, ponadto po­
wybijano jej zęby i powyrywano palce 9 prar 
wej ręki, *•— ' —

m - Zatarg p. Osieckisgs z prasą.v
Warszawa. (Telef. w ł.) Dzień wczorajszy 

w sejmie minął pod znakiem silnego naprę­
żenia pomiędzy wicemarszałkiem Osieckim 
a dziennikarzami. Ten dawny buchalter fa­
bryki Fagjeta w ostatnich czasach za podu- 
szczeniem Daszyńskiego zaczął uprawiać 
systematyczne szykany względem dzienni­
karzy sejmowych. Wczoraj we wtorek za­
rządził zupełne odseparowanie dziennikarzy 
od posłów sejmowych w  kuluarach. Trzeba 
stwierdzić, że zajządzenia p. Osieckiego, 
który aspiruje obecnie do portfelu ministra 
skarbu, faktycznie utmdniaią całkowicie 
prajcę informacyjną dziennilcarzom. Poza 
tem zarządzenia jego były ubliżające sta­
nowi dziennikarskiemu i spowodowały nie­
takt osobisty względem jednego z członków, 
redakcyi „Robotnika44.

Fakt ten pociągnął za sobą konsekwen- 
oyę, albowiem dziennikarze usunęli się od 
pracy, żądając zniesienia ograniczeń. Inter­
weniował w  tej sprawie zarząd klubu spra­
wozdawców sejmowych. P. marsz. Trąmp- 
czyński ocalił sytuacyę o tyle, że w środo­
wych pismach ukaże się jednak dorywczo 
sprawozdanie z wczorajszego posiedzenia 
Sejmu, natomiast p. Osiecki cofnie dawnie 
zarządzenia, dając satysfakcję klubowi 
sprawozdawców.

Dziennikarze nie przypuszczali nigdy 
ażeby czynniki lewicowre, mówiące zawsze 
wiele o swej tolerancyi i docenianiu pracy 
zastosowywały względem prasy tak skan­
daliczne metody, jakie za poduszwzenioiri 
i inspiracyą socyallsty Ign. D a s z y ń ­
s k i e g o  zastosował ludowiec Stau. O s i e ­
c k i .

Sizte rj niliesy strąjkyjąejc.i.
Gdańsk. P, A. T. Z Londynu donoszą: Wczo­

raj rozpoczął się strajk przeszło 600.000 robo­
tników przemysłu tekstylnego. Liczba bezro­
botnych w Anglii przekroczyła 4 miliony. l i ­
czyć się należy z  tem, że w najbliższym czasie 
wstrzymaną zostanie praca także w przemyśle 
maszynowym, praez ©o liczba bezrobotnych po­
większy 6ię do pięć i pół mHionac.

9 Rb

Warszawa. (Telef. wł.). „BorL YolkszCg* 
wyraża obawę, że rząd angielski ustąpi ro 
rzecz Francyi w sprawie górnośląskiej. Anglia 
bowiem potrzebuje pomocy Francyi na Wscho­
dzie. Zarysowuje się coraz więcej współdzia- 
lańie Angory, Persyi i Rosyi sowieckiej, za­
grażające Afganistanowi. „Daily Chronicie*4 pod­
nosi z naciskiem, że sytuacja na bliskim 
Wschodzie wnosi Anglię, do podjęcia tam wkró­
tce wojny.

Biuro Reutera zwraca uwagę, że ihastrój 
Angory Jest wybitnie actiańgldskk Angora 
jest zdecydowana rozstrzygnąć swe tfdep©rozu­
mienia orężnie z Anglią.

PALESTYŃSCY BOLSZEWICY.
Londyn. P. A. T. (Wied. B. kor.). Angielski 

starszy komisarz dla Palestyny donosi, że 
ostatnimi czasy udało się przemycić znaczną 
ilość bolszewików do Palestyny. Z tego powo­
du zarządzone zostały środki, aby przeszkodzić 
dalszej imigracja niepożądanych elementów.

KONSTANTYN MA RATOWAĆ SYTUACYĘ.
Paryż. P. A. T. (W. B. K.). Odjazd króla 

Konstantyna na front ustalono na poniedzia­
łek. Królowi będzie towarzyszył ks. Jerzy f 
ks. Andrzej, który ma objąć komendę dywf- 
zyi kawpleryi. Wraz e królem odjedrio także 
szef sztabu. '

KONGRES MONARCHISTÓW ROSYJSK.
Warszawa. (Telef. wŁ) W  RełebenhaRu od­

był 6ię kongres zbiegów z  Rosyi antibokzewi- 
ckich, których większość oświadczyła cdę za 
wskrzeszeniem {Rosyi monaTdhistycanegj.

ZAJĘCIE OMSKA ^
Paryż. P. A. T. (Wied. B. kor.). Wedle 

niesienia wojskowe odziały antybohze^ckie 
zajęły Omsk. >

HABSBURGOWIE W  WlEDNStó; _  
Wiedeń. P. A. T. „Ung. Rundschau44 donoe!, 

że wedle relacyi z Vilag we Wiedniu mieh 
ostatńio przebywać ancyksSążęta habsburscy 
BDCOgcito i to za obcymi paszportami, wobec 
czego policya nie mogła przeciw nim występo­
wać. Niedawno miał bawić we Wiedniu ttre. 
Maks., brat b. cesarza Karola, o pobycie tym 
jednak władze austryackie nie miały wiado­
mości. Mieszkał on przy uL Alleegasse 98, a 
potem przeprowadził się Jo mieszkania hrabky 
Hoyoe. —
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Z dnia politycznego.
„P ' /schodu'4.

Wychodząca • »v*arszawie „Haćefira”  he­
brajska powtarza następujące zdanie pewnego 
pisarza żydowskiego o Arabach:

„Lepiej spotkać się z Wielkorusem w Tam- 
bowie, a tembardziej z Litwinem z okolic Ko­
wna, aniżeli z tymi P o l a k a m i  W  s c h ó d  u’4.

Nawet w szale wściekłości przeciw Arabom 
fydzi nie zapomnieli o Polakach. Krwawy od­
wet Arabów za przewrotową bolszewicką pro­
pagandę żydów stał się dla nieh tylko nową 
okazyą do szczucia na Polaków w sposób 
przewrotny a bezczelny!

Polacy Wschodni —  Złośliwość chybiona, bo 
Arabowie pokazali, że nie chcą być tak bier­
ni, jak Polacy, którzy na własnej ziemi, we 
własnem państwie znoszą nietylko zbrodniczą 
działalność żydowskich rewolucjonistów, ale 
ich najbezczelniejsze zuchwalstwa i prowoka­
cje. świadczy o tern dostatecznie już to, co 
pozwala sobie pisać prasa żydowska o Pola­
kach i Polsce... Tegoby nie śclerpiał żaden 
inny naród.

Wilhelm ratuje G. Śląsk!
Myliłby się, ktoby sądzi!, że kaizer Wilhelm 

najmuje się tylko rąbaniem drzewa w Doom. 
Nudzi mu się z pewnością na wygnaniu, bo 
brak mu wspaniałych parad teatralno-wojsko­
wych, podczas których niby Aleksander Mace­
doński wiódł osobiście szeregi „do^ boju“ , ale 
jak dawniej pokrzepia ducha swej niewdzię­
cznej ojczyzny, która zresztą coraz goręcej 
i coraz otwarcie] zerka w stronę swego niefor­
tunnego władcy i nie skąpi mu atencyi.

Pierwsze lody przełamała sprawa górnoślą­
ska. „Kreuz-zcitung4.4 w artykule „Dct Kaiser 
und Oberschlesieu" obwieszcza światu, że mię­
dzy spiawami, „które w tych ciężkich czasach 
wzruszają do głębi J. C. M. pierwsze miejsce 
zajmuje zagadnienie śląskie...“  Na dowód tego 
gazeta przytacza następujący telegram, otrzy­
many z Doom przez śląski „Jagdschutzverein .

,,.J. C. M. raczył serdecznie podziękować 
za przysłane wyrazy hołdu ze strony zjazdu 
„ Jagds ch ut zweiem44 i dzieli z głębokiem 
wzruszeniem troski Górnego Śląska.
Z najwyższego polecenia: ( - )  v. G o n t a r d ,  
generalny adjutant44.
Dawna idylla prusko hohenzollernowska za­

tem odżyła. W  „zdemokratyzowanych44, „zso- 
cyałr.owanych“ Niemczech rozlegają się „wy­
razy hołdu44 dla „Jogo Ces. Mości44, a nieszczę­
sny drwal z Doom wydaje „najwyższe pole­
cenia44, „dzieli troski" G. śląska i „raczy 
serdecznie dziękować... Słowem, jakby nic się 
nie zmieniło...

Y/łochy a Watykan.
Niedawno temu zaznaczyliśmy na tern miej­

scu podnoszoną przez niektóre organa prasy 
włoskiej myśl ustanowienia ambasady włoskiej 
przy Watykanie, co mogłoby, oczywiście, 
przyjść do skutku tylko za zgodą Kuryi pa-, 
pieskiej. Z obowiązku dziennikarskiego notu­
jemy dalsze, analogiczne głosy prasy włoskiej 
w tej sprawie. Mianowicie w duchu nawiązania 
stosunków między Kwirynałem i Watykanem 
przemawiają dzienniki: „Idea Nazionale”  i „Cor 
riere dTtalia44. Szczególniej miarodajną jest 
opinia tego ostatniego dziennika, który twier­
dzi, że nadszedł już czas podjęcia normalnych 
stosunków między rządem włoskim a Stolicą 
Apostolską, a który posiada bliski kontakt 
z Watykanem, będąc organem katolickiej par- 
tyi ludowej.

Osty z Zachodu.
Paryż, w czerwcu.

(Manifestacye jedności Ententy. —- Amerykanie 
pod Lukiem Tiyumfainym. —  Pokój należało za­
wierać w Rheims. —  Kardynał Lucon. na uroczy­

stości francusko-włoskiej).

Dwie znamienne bardzo uroczystości miały 
miejsce w ostatnich dnia>eh we Francyi: od­
słonięcie pomnika żołnierzy włoskich, pole­
głych we Francyi i „Memoriał Day“ , dzień po­
święcony żołnierzom amerykańskim, poległym 
we Francyi podczas wielkiej wojny. Połączeni 
symbołrznie przez wspomnienie tych żołnierzy,, 
którzy wałcząc w jednym szeregu z Francu­
zami za ich i swoją własną wolność, padli na 
ziemi francuskiej, przedstawiciele trzech tó- 
żnyeh narodów zbliżyli się znów jedni do dru­
gich.

Dnia 29 maja przed Łukiem Tryumfalnym 
zgromadzili się ramo o 11-tej pnedstawieiełe 
rządów francuskiego i amerykańskiego, po- 
czem p. Hughes G. Wallace, obeeny ambasador 
Stanów Zjednoczonych w Paryżu, złożył ńa 
grobie Nieznanego Żołnierza wieniec od naro­
du amerykańskiego i od jego armii i wygłosił 
wzruszającą przemowę, zaczynającą się od 
Błćw:

„Żołnierzu Francyi! Zwracam się do ciebie, 
gdyż wiem, że możesz mńie usłyszeć. Wszelkie 
nasze pochwały nie są dostateczną aby eię 
uczeić: jesteś wyższy ponad nie. Twe miejsce 
spoczynku, prosty grób, jest dla nas świętym 
relikwiarzem, gdzie rodacy twoi przyjdą mo­
dlić się za Francję, jak u ołtarza44.

Dalej p. Hughes C. Wallace mówił o wiel­
kim duchu Francyi, który dał żołnierzowi 
francuskiemu siłę do wytrzymańia i doprowa­
dzał go do zwycięstwa.

Taka sama ceremonią żałobna miała miej­
sce nazajutrz na cmentarzu amerykańskim w 
Suresaes, świadcząc raz jeszcze o zacieśnieniu 
się węzłów przyjaźni pomiędzy Francyą a 
Ameryką. Krew wspólnie przelana dla urato­
wania świata od hegemonii pruskiej stworzyła 
węzły, których nawet akrobatyeżno-oratorskie 
popisy Lloyd George nie zdołały zmniejszyć 
między Fraecyą ą Anglią, choć trzeba oddać 
sprawiedliwość jog# dobrej woli, że zrobił w 
tym kkruaku wssfstke, co mógł

Również chwilowe rozdrażnietuie frańcusko- 
włoskie zdaje się wygładzać zupełnie. W  Bli- 
gny dostojnicy francuscy i włoscy oraz żoł­
nierze obu narodowi oddali wspólnie hołd 
Włochom poległym na francuskiej ziemi. Za- 
równio generał Albricci, przedstawiciel armii 
włoskiej, jak hrabia Bonin-Longare, amba­
sador włoski we Francyi z wida mem wzru­
szeniem dziękowali Francyi za ten nowy dowód 
jej syimpatyi dla siostry' łacińskiej. Odpowiar 
dając ńa ich przemowy p. Berthou, francuski 
minister wojny powiedział, określając trafnże 
obecne położenie:

„Zwycięstwo me jest óstatńim (rozdziałem 
zamkniętej księgi, a braterstwo broni powinno 
przeżyć Wojnę. Trzeba, aby ono było zarazem 
wspmnieniean przeszłości, prawem teraźniej­
szości i nadzieją przyszłości444.

Po uroczystości odbył się w Rheims hmch 
wspólny. Kiedy przejeżdżano przez nawpół 
zrujnowane ulice miasta, gdzie ślady bombar­
dowania niemieckiego widoczno są dotąd na 
każdym kroku, marszałek Petain zwrócił się 
do hrabiego Bonin-Longare,, mówiąc głośno:

—  Parnie ambasadorze, tu  t r z e b a  b y 16 
p o d p i s y w a ć  t r a k t a t  p o k o j o w y .  
R z e c z y  b y ł y b y  s i ę  z a ł a t w i ł y  p rę ­
dz e j .

Podczas śniadania, zaledwie podano pierw­
sze danie, zrobił się nich w sali i obecni ujrzeli 
wchodzącego kardynała L u c o n ,  bohater­
skiego biskupa Rehns, który nawet podczas 
najgorętszych bombardowań nie chciał nigdy 
opuścić swego stanowiska, ani swej katedry.

—  Przychodzę nie w porę —  rzekł kardynał 
Lucon —  ale chciałem toż pozdrowić generała 
Albricci.

—  Monseigneur =■=» odpowiedział p. Bar- 
thou —  jest pan dla nas najmilszym gościem 
i sądzimy, że zechce pan zasiąść z nami przy 
stele.

Prośbę tę poparli wszyscy obecni i kardynał 
zajął miejsce między francuskim ministrem 
wojny a generałem włoskim.

Wracając z Bligny, generał Albricci i hrabia 
Bonin-Longare nie ukrywali interwiewującym 
ioh dziennikarzom francuskim swego zadowo­
lenia, przyczem generał dodawał z dumą, iż 
miasto Eperńay mianowało go swym honoro­
wym obywatelem.

Dr. M. KASTERSKA.

czy oh, a którem! rząd p olski dotąd się kieru­
je w stosunku do Kościoła katolickiego.

14) Za pomoc materyalną naszym głodnym 
i dzieciom uchwalono wysłać podziękowanie 
rodakom w Ameryce z Księdzem Biskupem 
Rohdem i Wydziałem Narodowym w Chicago 
na czele, oraz narodowi am ery kański emu w 
osobach szlachetnego Hoowera i amerykańskie­
go Czerwonego Krzyża, genewskiemu Komite­
towi ratowania dzieci, Francyi i Belgii za po­
moc okazaną przez pośrednictwo tamtejszego 
Episkopatu.

15) Omawiano zastosowanie reformy rolnej 
w stosunku do majątków kościelnych i uposa­
żenia duchowieństwa ora* o zadaniu wyzna­
czonej przez Ojca św. komisyi do pertraktacyi 
w imieniu Stolicy Apostolskiej z rządem 
w sprawie majątków kościelnych; komisya ta 
rozpocznie działanie z chwilą wyznaczenia przez 
rząd komisyi swojej.

16) Omawiano sprawę organizaeyi, jakoteż 
polepszenia bytu i podniesienia wykształcenia 
fachowego organistów.

17) Zjazd przyjął delegacye uczącej się mło­
dzieży, nauczycielstwa, przedstawicieli stowa­
rzyszeń katolickich, jakoteż delegacye z Kre­
sów Wschodnich, Podhala i  Orawy.

18) Omawiano sprawę ujęcia handlu artyku­
łami rełigijnemi w ręce chrześcijańskie.

Po zamknięciu Zjazdu, podczas procesyi t no 
wego kościoła Ks. Ks. Jezuitów, Episkopat 
ofiarował cały naród polski Najświętszemu 
Sercu Jezusa.

Bania a M  Mspśw 01
w  K r a k o w i e .

od 28 maja do 3 czerwca.

Zjazd Biskupów Polskich w liczbie 24, pod 
przewodnictwom Kardynała Prymasa, po wy­
słaniu hołdowniczej depeszy do Ojca św. z po­
dziękowaniem Mu za okazaną pomoc narodowi 
naszemu podczas wojny, rozpoczął 23 maja 
swoje obrady w sprawach kościelnych.

W  toku obrad:> •
1) Przyjęto do wiadomości sprawozdanie 

% działalności Konfrtetu biskupiego za czas od 
ostatniego Zjazdu w Częstochowie' i uznano 
za swoje wystąpienie tegoż Komitetu w obro­
nie Górnego Śląska.

2) Zastanawiano się nad środkami religijno- 
moralnego podniesienia narodu, oraz nad spo­
sobami zwalczania akcyi antykościelnej, podej­
mowanej przez wrogie organizaeye, przyczem 
postanowiono wydać odezwy do wiernych, 
w któiych zwróci się uwagę szczególną na 
szerzenie się różnych sekt protestanckich, ma­
skujących się często działalnością dobroczyn­
ną i oświatową, tudzież na rozprzężenie życia 
rodzinnego przez rozwody, a moralności publi­
cznej przez gorszące widowiska, kina, tańce, 
stroje kobiece, huczne zabawy w poście i we­
zwie się społeczeństwo do zaniechania we­
wnętrznych waśni i skupienia się koło Kościo­
ła i dobra narodu.

3) Wytyczono linio pracy Kościoła w; Pol­
sce w myśl Jogo przeznaczeń.

4) Zastanawiano się nad podniesieniem i roz­
wojem żyda duchowego i umysłowego wśród 
duchowieństwa, tudzież nad zorganizowaniem 
Seminaryów duchownych i ich potrzebami ma- 
teryalnenjj.

5) Celóm zapewnienia społeczeństwu oświa­
ty, opartej na zasadach katolickich, postano­
wiono otoczyć troskliwą opieką Uniwersytet 
Lubelski, przyjmując go pod protektorat Bi­
skupów i w tym celu wyznaczono Radę Bi­
skupią.

6) Omawiano program wykładu religii w 
szkołach średnich i seminaryach nauczyciel­
skich i zalecono zakładanie sodalicyi maryań- 
skich wśród uczniów.

7) Zastanawiano się nad organizacjami ka­
tolickiemu, mającemi na celu uświadomienie re­
ligijne i obronę wiary.

8) Zastanawiano się nad sposobami informo­
wania kraju i zagranicy o życiu katolickiem 
w Polsce i nad środkami obrony Kościoła i kle­
ru przed pot warzą i paszkwilem.

9) Omawiano duszpasterstwo katolickie w 
wojsku polskiem w czasie pokoju, aby się wy­
tworzył typ prawdziwego duszpasterza wojsko­
wego, któryby się stał ojcem i przyjacielem 
żołnierza w duchu Bożym.

10) Zastanawiano się nad potrzebami reli- 
gijnemi katolików w Rosyi i nad stosunkiem 
obrządku łacińskiego do obrządku wschodnie­
go w Polsce.

11) Zastanawiano się nad zorganizowaniem 
pomocy religijnej dla wychodźców polskich we 
Francyi, Danii i Niemczeeh i nad potrzebami 
reKgijnemi Polaków w Ameryce.

12) Postanowiono wziąć udział przez delega­
tów Episkopatu w tegorocznym Zjeździ© jubi­
leuszowym UL. Zakonu św. Franciszka.

13) Postanowiono dołożyć starań celem usu­
nięcia jak najprędzej ustaw antykościelnych, 
pozostały eh w spuściźnie po rządach zabór-

„Symboliczna żmija".
Odczyt prof. Skoczylasa o roli żydów w dziejach

Poniedziałkowe żebranie Towarzystwa „Roz­
wój44 w Krakowie (Katol. Dorn. Rob.) przy bar­
dzo licznym udziale członków zagaił Dr Mus- 
si l ,  który oznajmił zgromadzonym o pertrak- 
tacyach z warszawską Ligą konsumentów, na­
stępstwem czego będzie sprowadzenie do Kra­
kowa licznych towarów ze składnic chrześci­
jańskich. P. W a j d o w a  wyjaśniła niektóre 
ustępy statutu Towarzystwa — poezem zabrał 
głos prof. S k o c z y l a s ,  by wygłosić cieka­
wy odczyt na temat „ S y m b o l i c z n a  
ż m i. j a” .

Odczyt, opierający s?ę na dokumentach „Pro­
tokołów Mędrców Syonu44, oraz licznych pisa­
rzy, znawców żydostwa, przedstawiał tajną 
konspiracyę żydowską, dążącą do zagłady 
wszystkich państw aryjskich i do chwycenia 
władzy nad światem w swoje ręce. Plan ten 
pokojowego podboju świata powitały w ogól­
nych zarysach w odległej przeszłości — opie­
rał się nad ekskluzywności żydów i ich duchu 
niszczycielskim. Postanowili żydzi skupić ka­
pitał w swoich rękach, a w następstwie tego 
stworzyć jakąś międzynarodową władzę świato­
wą żydowską. Protokoły Mędrców Syonu przed­
stawiają plan ten jako żmiję, której całe ciel­
sko tworzą żydzi, rozproszeni po świccie, a 
której głowa symbolizująca rząd tej konspi­
racji jest stale ukrytą i nieuchwytna.

Żydzi, którzy zniszczyli Egipt, zabierając 
przy wyjściu zeń złoto i srebro, rozpoczęli swój 
kolejny najazd na wszystkie wielkie państwa. 
Europy. Za czasów Peryklesa doszli do wpły­
wów w Grecyi, skupili w swych rękach han­
del niewolnikami, dostawy wojenne w czasie 
trzynastoletniej wojny ze Spartą, zdemoralizo­
wali i zatruli czysteg-o ducha greckiego ży­
dowskim wytworem, jakim byli sofiści i he­
tery, a następnie komipeyą. Za czasów Augu­
sta Rzym stał się siedzibą gło-wy żmiji; zde­
moralizowano go denimcyatorstwem, podkopa­
no kredytem. Na przełomie średniowiecza i ery 
nowożytnej przenieśli się żydzi do Hiszpanii. 
W  ślad za okrętami Kolumba pojechali do 
Ameryki na zakupienie kopalń złota, jako 
krypto-żydzi wcisnęli się nawet do godności 
kościelnych. Gdy już zniszczono Hiszpanię, 
zabrali się do Francyi. Od Ludwika XIV za-' 
•csął się najazd żydowski na Francyę; żydow­
skie domy handlowe, kredyt, weksle, banki, 
dostawy wojenne —  oto broń, jaką skupili 
żydzi w swych rękach. Następnie przyszło pod­
sycanie dążności rewolucyjnych i subwencjo­
nowani© rewolucyi, za co ta odpłaciła się ró­
wnouprawnieniem żydów w 1795 r., wyraźnie 
zaznaczając, iż jest to nagroda za zasługi od­
dane przez żydów rewolucyi. Rotschild opano­
wał zapomocą giełdy całą Francyę i dopiero od 
czasów procesu Dreyfusa Liga założona przez 
Leona Daudeta* poczęła budzić Francyę i zrzu­
cać z niej jarzmo żydowskie.

Z Francyi przypełzła głowa żmiji po woj­
nach napoleońskich do Londynu. Żydzi żyli 
tu już od czasów Cromwella, ale dopiero po 
upadku Napoleona ujęli w Anglii władzę w 
swe ręce. Opanowali banki i giełdę, wcisnęli 
się wskutek tolerancyi angielskiej na naczel­
ne stanowiska, czego dowodem choćby dzisiaj 
żyd na stanowisku wicękróla IndyŁ Obecnie 
chwieje się już potęga angielska i lada dzień 
runą jej podstawy podcięte przez żydów. Po 
r. 1871 opanowano Niemcy. Po wielkim, kra­
chu finansowym w 1873 r. banki., giełda, całe 
życie społeczne spoczywało w rękach żydow­
skich. Przy końcu XIX wieku pokazała, się gło­
wa żmiji w Petersburgu i po długiej walce 
rewolucyą i anarchizmem żydzi zburzyli Rosyęr 
Po Rosyi zjawiła .się głowa, żmiji w Konstan­
tynopolu. Bezwładny kolos turecki rozsadzo­
no wojnami, a „Komitetem iedności i postępu” , 
który parł do wojen i rewolucyi, przyspieszono 
jego upadek. Talaat-basza —  pochodzenia ży­
dowskiego — wymordował setki tysięcy Ar­
meńczyków katolickich. Obecnie g ł o w a  /,mi- 
j i  w r ó c i ł a  s.k.a.d w.y.s.z.ła — d.o Je ro -  
z o 1 i m.y —  ale długo zdaje eię tam nie za­
bawi, już zwraca swą głowę ku P o l s c e  
i rta nią skierowane są teraz oczy żydosfwa 
całego świata. Potrzeba więc użyć wszelkich 
sił, aby uprzytomnić grożące nam niebezpie­

czeństwo, by wszyscy stanęli do' walki z sym­
boliczną żmiją. Ale nie ,pogromami,44, lecz sy­
stematyczną, mrówczą pracą wyprzeć trzeba 
żydów z Polski, ze wszystkich dominujących 
stanowisk, jakie obecnie zajmują i na których 
już zatruwają i demoralizują ducha polskie­
go. —* Huczne oklaski były podziękowaniem 
za ciekawy i cenny odczyt prof. Skoczylasa.

Isk ie rk i.
Kto pomagał bolszewikom?

W sądzi© okręgowym w Łucku odbyła się w 
dniu 28 z. m. rozprawo, przeciw mieszkańcowi 
m. Równego żydowi doktorowi Markusowi Se- 
gałoiwi, oskarżonemu o zdradę stanu (z arfc. 108 
i 109 k. kar.). Oto gdy polski© wojska cofnęły 
się z Równego Segał natychmiast po wkrocze­
niu bolszewików do miasta, pobiegł do „Cze­
ka44 („Osobyj otdioł44) i zaetzął donosić na Po­
laków fałszywie, oskarżając różne osoby o 
służbę w dtefeńzywie etc. 1— Gdy krasnoarmiej­
cy rąbali szablami jeńca-Polaka, żyd Segał 
krzyczał, że on nienawidzi Polaków i bardzo 
jesft rad, że bolszewicy wkroczyli do miasta. 
Na zasadzie jego szpiegowskich doniesień byh 
aresztowani małżonkowie Krzemińscy, którzy 
mieszkali w domu Segała. Aresztowani omal 
nie byli rozstrzelani i tylko wstawiennictwo 
jakiegoś komisarza (!!) uratowało ic(h od śmier­
ci. Jednakże oboje zostali wysłani w głąb Ro­
syi, na roboty, skąd udało się im zfc?edz.

Dla obrony oskarżonego zdrajcy kahał żydo­
wski sprowadził z Warszawy dwóch adwoka­
tów —  Olszwangora i Paschalskiego.

Sąd okręgowy uznał za udowodnione całe 
oskarżenie i skazał Segała na 5 lat robót cięż­
kich.

Wyrok, jak widzimy, bardzo łagodny.
Czy p. prokurator skorzysta z przysługują­

cego mu prawa apelacji —  nie wiemy.

Górnoślązacy w walce.
Pieśń Grupy Wschodniej (na nutę Marsylianki)

Chcą sprzedać kraj nasz dyplomami - 
Hej, ludu śląski, chwyć za broń!
Za krzywdę tę im dziś zapłaci 
Nasza robocza twarda dłoń.
Tajemne targi i narady 
Swym czynem zwali śląski huf;
Nam dziś nie trzeba pięknych słów,
Nie fcędziem wdawać się w układy.

Za wolny polski Śląsk,
Na krwawy idziem bój!
Na bój, na bój, niech wróg nasz drży, 
Zwyciężyć mus im my! —t 

Mądre wyroki zagranicy 
Przekreślim mocną wolą swą;’
Nikt nie wydrze nam dziś granicy,
Którą zdobędziem własną krwią.
Ni piędzi ziemi nie oddamy 
Chciwemu krzyżackiemu peu,
A walkę do ostatka tchu 
Dziś Tobie, Polsko, przysięgamy!

Za, wolny polski Śląsk 
Na krwawy idziem bój!
Na bój, na bój, niech wróg nasz drży, 
Zwyciężyć musim my!

B y t o m ,  dnia 2 maja 1921 r.

OLGA ZARZYCKA.

R O N I K A .
CEGIEŁKI WAWELSKIE.

Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 259-tą 
Spółka . ake. „Gazolitna44 we Lwowie; 260-tą 
pracownicy Wydziału finansowego gospodar­
czego prezyd. Rady ministrów; 261-szą i 262-gą 
„Rakszawa44 akc. Tow. dla wyrobów sukienni­
czych we Lwowie -— wpłacając po 30.000 Mk. 
za cegiełkę.

Kraków, 8 czerwca.

KS. KS. BISKUPI W  PRACOWNIACH 
„RYNGRAFU". W  czasie zjazdu1 w Krakowie 
odwiedzili ks. ks. biskupi: Zdzitowiecki, Nowo­
wiejski, Bubowski, Fulman i Tymieniecki w to­
warzystwie ks. Sopucha, prowineyała OO. Je­
zuitów, krakowskie pracownie „Ryngraf44, wy­
rabiając© dewocjonalia. Ks. ks. biskupów opro­
wadzał dyr. pracowni, p. Sfc. Kamiński, w to­
warzystwie pp.: Konopki, Aleksandrowicza
i Anczyca. Zwiedzono pracownię figur i rzeźb 
w gipsie, oraz rzeźb ornamentacyjnych o moty­
wach narodowych. Oddział robót kobiecych, 
pod kierunkiem prof. Kallenbachowej, zatru­
dniający 80 osób, zaprezentował hafty ©a tkar 
ninach, bieliznę kościelną, oraz pokaźńą liczbę 
różańców. W introligatorni obejrzano oprawy 
książek religijnych, sprzedawanych w Często­
chowie i Lwowie, oraz zwrócono uwagę na 
oprawy wizerunków M. B. Częstochowskiej. 
Po zwiedzeniu zakładów udzielili ks. ks. bisku­
pi zasłużonym prac o w i kom swego błogo­
sławieństwa.

POGRZEB Ś. P. LEONA ZIELENIEWSKIE­
GO. W  dniu wczorajszym odbył się pogrzeb 
zasłużonego pioniera przemysłu polskiego, 
ś. p. Leona Zieleniewskiego. W  pogrzebie 
wzięły udział liczne rzesze publiczności. Dla 
oddania ostatniej przysługi wybitnemu przemy­
słowcowi, przybył nadto cały personal techni­
czny, kancelaryjny i robotniczy fabryk firmy 
Zieleniewskich; ci ostatni postępowali w żało­
bnym pochodzie ze sztandarami cechowymi. 
Przed karawanem, poprzedzonym Rcznem du­
chowieństwem, niesiono wieńce od pracowni­
ków fabryk Zieleniewskiego. Niezwykle tłu­
mny udział w pogrzebie był najlepszem świa­

dectwem, jak głęboko-ceniony ,był Zmarły. Na­
zwisko jego zapisze historya przemysłu pol­
skiego złotemi głoskami, podobnie jak i pa­
mięć o nim utrwali się w sercach wszystkich' 
pracowników niczatartem wspomnieniem.

HOŁD KRAKOWSKIEGO 'SOKOLSTWA! 
GÓRNOŚLĄZAKOM. Walne zgromadzenie Towj 
gimnastycznego „Sokół44, odbyte w dniu 4 b. m. 
pod przewodnictwem Dra St. Rowińskiego, 
uchwaliło wyrazy (najwyższego hołdu i sympa- 
tyi dla walczącego o przy należność do Polski 
Górnego Śląska, zwłaszcza, że większość por 
wstańców — to właśnie członkowie górnoślą­
skich gniazd sokolich. Zgromadzenie uchwaliło! 
taż skromny datek na ten cel, w kwocie 10.000 
marek. Pozatem dokonano wyborów uzupełnia­
jących do zarządu i omawiano sprawę przygo­
towań do zlotu sokolstwa, który się cdbędzió 
9 i 10 lipca w Warszawie.

MIANOWANIA NA UNIW. JAGIELL. Nar 
czelnik państwa nadał postanowieniem z <Ł 
8 kwietnia b. r. ks. Dr Franciszkowi Go ł b i e *  
docentowi Un. Jagiell., tytuł nadzwyczajnego, 
profesora uniwersytetu, a docentowi Un. Jag.; 
Drowi Józefowi R e i n h o l d o w i ,  tytuł nadzw. 
profesora. Minister W. R. i O. P. zatwierdził 
uchwałę Rady wydziału filozoficznego z dala: 
11 marca b. r., mocą której Dr; Witold^ P o g o ­
r z e l s k i  uzyskał „yeniam legend!44 w zak re- 
się fizyki matematycznej Un. Jag., Min, zatwier­
dził uchwałę Rady wydz. filozof. U. J., mocą 
której Dr Stanisław P i g o ń  otrzymał „rer.iami 
legendi44 w zakresie historyi i literatury pol-t 
skiej na wydziale filozoficznym Uniw J?

ABDYKACYA KRÓLA KURKOWEGO* 
W ubiegłą niedzielę odbyła się w Strzelnicy] 
krakowskiej, wedle starodawnego ceremoniału* 
abdykacya dotychczasowego króla kurkowego, 
Dra Kazimierza Ostrowskiego. W  najbliższą 
niedzielę nastąpi Wybór nowego króla, którym 
zostanie ten- członek Bractwa strzeleckiego, co> 
zestrzeli ostatni kawałek drewnianego hura.

KURSĄ DLA WYKSZTAŁCENIA INSTRU-. 
KTCEÓW i instruktorek harcerskich, u rządzo* 
n̂e. na czas wakacyi przez harcerstwo w oio  
wódżtwa krakowskiego, obejmą głównie słu­
chaczy Uniwersytetu i młode siły nauczyciel­
skie. —  Dobrowolne datki na cele harcerstwa) 
można składać w Banku krajowym na rachu­
nek Oddziału Harcerstwa w Krakowie, lub d* 
rąk dyrektorów tegoż Banku.

KRW AW Y DRAMAT MAŁŻEŃSKI. Gnegdaj 
rozegrał się w Prądniku Czerwonym krwawy 
dramat małżeński, który zakończył się śmiercią 
wiarołomnej żony. Oto w roku 1914 mieszka­
niec Prądnika Czerwonego, majster szew skL 
Wojciech Krak, cieszący się dobrą opinią w© 
wsi, został powołany do szeregów armii auc 
stryackiej i wkrótce wyruszył w pole. Nieobe­
cność w domu Kruka, który dostał się do nie­
woli rosyjskiej, trwała 4 lata, bo dopiero z koń-! 
cem roku 1918, po przewrocie, wrócił do ro-: 
dżiny. Tymczasem żona jego, Julia, nawiązała 
stosunek miłosny ze Stanisławem Cholewą, za­
mieszkałym w Prądniku. Stosunek ten, mimol 
powrotu męża- i obecności w domu dzieci, trwał, 
kurozpaczy Kraka, aż po ostatnie dnie. Kruk, 
łwóremu sąsiedri donosili o schadzkach żony 
jego z Cholewą, postanowił naocznie się nrze- 
kon&ć, ile prawdy mieściło się w opowieściach 
sąsiadów. W  tym cełu zapowiedział żonie- 
w dniu 5 maja swój wyjazd do rodziców w Kai-! 
waryi, w rzeczywistości zaś udał się do Pku 
szowa, skąd po kilku godzinach niespodzia­
nie do domu wTÓcił. Tutaj, mimo późnej pory 
/nocnej, zastał on swoją żonę na czułem rendez-ę 
vous z kochankiem. Od tego czasu pożycie 
małżeńskie Kraków stało się bardzo przykre* 
Zdradzony mąż dokładał wszelkich starań, by. 
nakłonić żonę do opamiętania się, ta zaś, mi*i 
mo wszelkich perswazyi męża, nie zerwała sto-j 
sunku z kochankiem. Początkowe słowne utai^ 
czki przeszły niebawem w coraz ostrzejsza 
kłótnie, które nierzadko kończyły się wzaj©*! 
maem pobiciem. Kurkowa zaczęła powoli prz^ 
nosić się do przyległego mieszkania swej ma­
tki, chcąc w ten sposób usunąć się od męża* 
Równocześnie zaś wniosła do sądu skargę.;
0 pobicie i prośbę o separację. W  tym stanie 
rzpezy Krak coraz rzadziej bywał u żony# 
a z obawy przed napaścią kochanków podczas 
krótkich chwil swego pobytu w d-onm, zamy»; 
kał się m  klucz.

W dniu dzisiejszym miała się w sądzie oćt- 
być rozprawa Kruków, gdy tymczasem onegdaf 
nastąpiła katastrofa, która skończyła się śmier-i 
cią wiarołomnej żony. W  d*óu tym Krakowa poJ 
słała swą córkę do Cholewy, naznaczając mu 
schadzkę w polu. Mąż, dowiedziawszy się o tem* 
zaczął żonę śledzić i przekonawszy się, te ta 
nie przestaje go zdradzać, poetanowii jeszcze1 
raz rozmówić się z żoną. Wdawszy się z nią 
w rozmowę, odwodził ją łagodną perewazyą o& 
dotychczasowego postępowania, ta jednak cy-j 
nicznie odmówiła naleganiom męża i oświad-j 
czyła, że „woli, aby ją raczej święta ziemia  ̂
przykryła44, niż aby miała do niego wrócić^ 
Wtedy zrozpaczony mąż dobył rewolwerą!
1 dwoma wystrzałami pozbawił ją życia.

Po dokonaniu czynu udał się Krak na postęp 
runek policyi państwowej w Prądniku Czerwo* 
nym i oddał się w ręce sprawiedliwości.

Przy sposobności zaznaczyć należy, że wczo* 
Taj o goftz. 5 wieczorem, mimo upływu całej 
doby od chwili tragicznego wypadku, policyai 
w Krakowie nie mogła udzielić prasie żadnych 
informaeyi o krwawęm zajściu. Szczegółów do-' 
wiedzieliśmy się drogą prywatną. Jest to no­
wy dowód sprawności policyi krakowskiej. J

Z Polski i ze świata.
NACZELNIK PAŃSTWA W BYDGOSZCZY^

Wczoraj przybył do Bydgoszczy Naczelnik’ 
państwa. Na placu Wolności odbyła się defi­
lada 11 dywizyi, stacyonowanej w Bydgoszczy, 
Z balkonu starostwa przyglądał się Naczelnik 
olbrzymiemu korowodowi. Szły cechy ze sztan­
darami, związki, towarzystwa, stowarzyszenia,', 
robotnicy, mieszczaństwo, delegacya rodaków 
w Ameryce, delegacye kobiet, harcerzy, a wr©^
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szcie szkoły. Naczelnik państwa był silnie wzru- się w Rzymie wielka uroczystość, uczczenia
szcny serdecznem i eutuzyastyczuem powita­
niem. Jutro rano wyjedzie do Grudziądza.

DELEGACYA RUMUŃSKA W GDAŃSKU.
Dzisiaj przybyła do Gdańska na statku „Xo- 
tóiszko" delegacja rumuńska, prowadząca 
w Warszawie rokowania gospodarcze z rzą- 
iłom polskim. Delegacji towarzyszy poseł ru­
muński Florescu. W  przystani gdańskiej powi­
tał gości p. Biesiadecki. Po zwiedzeniu miasta j w kołach, dyplomatycznych utrzymują się po- 
t jego osobliwości, zwiedzili goście w dwóch . głoski, iż Northcliffe zamierza sprzedać „Time- 
motarówkach port i jego urządzenia. Po połu- _ sa“ sir Johnowi Ellerman, jednemu z najwięk- 
dniu dclegacya rumuńska, oraz towarzyszące szych właścicieli okrętów w Anglii. Gdyby na

drue gwiazdy jaśniejsze —  młoda, etycznie j sprawozdanie komisyi slcarbowo-hudżeto- 
rozkochana w sobie para: O s m ó l s k a  i Ro- lwe j  w sprawie ustawy o nadzwyczajnych 
mańsk i .  Zapo-ska przejciwstawila im drugą ] karach za zwlokę od niezapłaconych w ter-

wchodzily w skład emłenty, wziąó 
udział belgijska para królewska.

„TIMES" ORGANEM LLOYD GEORGE‘A? 
„Action Fraacaise" donosi z Londynu, że

jej osobistości wyjechały autem do Gdani, 
gdzie zwiedzono roboty około budowy portów. 
iWieezorem delegacya rumuńska wyjechała do 
Lodzi.

PRZEJAZD PRZEZ TERYTORYUM NIE­
MIEC. „Przegląd Wieczorny" donosi, że na

Nad tą ponurą i-złą drogą życia świecą blado
zwłok „nieznanego żołnierza" na wzór podo­
bnych uroczystości w Londynie i Paryżu.
W uroczystości rzymskiej, oprócz przedstawi­
cieli wszystkich mocarstw i państw, które i  parę, tj. F r a n k o w s k i e g o ,  który poi za- j minie

iąć ma także: cił żonę swą i dzieci, uwiódł młodocianą ńau- j 
| czydolkę M a r y ę i uciekł z nią dc ilontc 
Carlo — tu rozgrywa się ich ostatnia, szalona 
gra miłości i hazardu, a ofiarą jej pada szar­
latan Frankowski. W tle przesuwają się, jak 
cienie, postacie drugo i trzeciorzędne, jak n.p. 
kapitalna Peru wianka, mojż oazowego wyzna­
nia, urodzona w Drohobyczu, lub Rusinka 
Motruna o bystrym wzroku i tkliwem matczy- 
nem sercu, —  notaryusz Koronceki, lub wre­
szcie dziennikarz DaMke albo samobójca. •

Gra pani Malictkiej (rola Mairyi) należy do 
najlepszych kreacji, w jakich widzi* łiśmy do­
tychczas tę młodziutką artystkę. Pani Mall-

Mastepnio poseł Wojdaliński przedstawił

stąpiła zmiana posiadania tego wielkiego pisma, 
wdwczas ,Times" zaniechałby swojego dotych­
czasowego opozycyjnego stanowiska i stałby 
się organem rządowym. Ellerman jest jednym 
z najlepszych przyjaciół Lloyd George‘a i są­
dzi, że będzie mu przyznaną godność lorda an-

ikutek starań organizacji opiekujących siętgieiskiego, gdyby mu się udało oddać tak wiel-
«migrantami, konsulat niemiecki rozpoczyna 
od dzisiaj wydawanie paszportów na przejazd 
przez Niemcy bez prawa zatrzymywania się 
w granicach tego państwa.

ZGON POWIEŚCIOPISARKI POLSKIEJ. 
W  Warszawie zmarła Zofia z Kozieradzkich 
Miedźwiecka, znaira w literaturze pod pseudo­
nimem „Bohowityn". Z powieści jej cieszyły 
się największą popularnością: „Słoneczniki",
„Wyzyskiwani" i „Kobieta z przeszłością".

NIEBYWAŁA SENSACYA W WARSZA­
WIE. W bramie jednego z domów przy ulicy 
Marszałkowskiej w Warszawie, liczni przecho­
dnie zauważyli wywieszoną kartę, która obwie­
szczała, że jest de wynajęcia lokal, składają­
cy się z 4 pokoi, łaziemki, kuchni i przedpokoju 
„za dostępną c en ę " . Niebawem około domu ze­
brał się tłum. Przypuszczono szturm do dozor-

ką przysługę premierowi.
FAŁSZYWY, CZY PRAWDZIWY NASTĘP­

CA TRONU? „Daily Mail" puściła w świat nie­
słychanie sensacyjną wiadomość, jakoby rze­
komy następca tronu Japonii, który obecnie 
odbywa okrężną podróż po stolicach sojuszni­
ków koalicyi, w rzeczywistości nie był bynaj­
mniej japońskim następcą tronm Koła politycz­
ne bowiem w Japonii utrudnić miały istotnemu 
następcy tronu tak dalece podróż do Europy, 
że musiał zrzec się tejże.

Że jednak podróż ta po Europie była już 
rzeczą postanowioną ®a długo przed terminem 
wyjazdu z Japonii, wycofano wszystkie w obie-

podafków i opłat stemplowych,
tudzież taks, oraz o kosztach przymusowe­
go ściągania tych należytości skarbowych.

Wicemin. skarbu Rybarski dawał wyja­
śnienia imieniem rządu. Po przemówieniach 
posła Krajny i Wojdaiińsldego w  głosowa­
niu ustawę przyjęto także w trzeciem czy­
taniu.

Przystąpiono do sprawry nagłego wniosku 
posła Tomaszewskiego o cofnięcie koneesyj‘ 
wydanych różnym stowarzyszeniom i  ban­
kom na prowadzenie

pareeiaeyi rolnej.

puszczone są do wartości 20 tysięcy m&nek <łtf 
wagi 10 kilogramów i do wymiaru 70 aa 50, 
na 50 i 60 Da 60 na 60.

ZAMKNIĘCIE TARGU W  POZNANIU. 
Wczoraj został zamknięty targ poznański. We­
dle przybliżonych obliczeń targ poznański 
zwiedziło 70. tysięcy osób. Przyszły targ po­
znański odbędzie się na wiosnę 1922 roku.

ORGANIZOWANIE CENTRAL? BANKU 
KRAJ. W  WARSZAWIE. Jak się dowiaduj** 
my, onegdaj wyjechało do Warszawy, celeuą 
zorganizowania tam centralnej -fcstyiucyi Pot-, 
skiego Banku krajowego, kilku urzędników tu­
tejszej filii tegoż banku. Likwidacja dotych­
czasowej centrali wo Lwowie nastąpi z chwilą 
ukonstytuowania się głównego Zakładu w War­
szawie

cka cały ogrom ciężaru uw.»j odpcroiedziialtoj j Sprawozdawca p. Gawlikowski oświadcza, 
roli wsparła aa A u i o h  punktach: ua masce i j £e n a  |rresacjj cztery miliony hektarów leży 
kłosie —  to ułatwiło i en osrrcmme  •______ i___W  ogromme wydobyć (odfo^  a Iuj n0^  tamtejsza jest bardzo 
i podkresks wszystkie, choćby najsubtelniejsze. niepczna [ ekonomicznie słaba. W  ostatnich 
nua.nse zbolałej duszy i rozmiłowanego serca 
niedoświadczonej dziewczyny. Gra jej odnio­
słaby pełny sukces artystyczny, gdyby udało
się jeszcze p. Malickiej wydobyć efekt a malar­
skie, tj. linie ruchu i. barwną plamę dekoracyj­
ną. Dobrym partnerem jej był p. Ziembiński 
(jako Frankowski) — bardzo szczęśiiwem by­
ło jego przejście z naturalnej brutalności do 
przymuszonej serdeczności iwoboc ko chamki 
Sfaryi. W  „Nrrwcwej awanturze" dowiódł pan 
Ziembiński, że talent jego nadaje się raczej

gu będące portrety następcy tronu, a w miejsce K*0 dramatu, a nie do farsy. Partio. K-zlow-
  - - ska (Osmólska), Elsnerówna (Peruwianka) i p.

Frietsclie w roli cotaryusza Koraneckiego 
utrzymali świetnie charakter swoich kreacyi.

cy domu, który, sprawdziwszy na własne oczy 1Z powodu wylewu rzek Arkansas i Foumtain Niostejy, wie można tego powiedz eć o grze
fakt wywieszenia karty, oświadczył, zbytowa- zginęło około 500 osób. Szkody wynoszą 10 Pai)*J ®tan- Dąbrowskiego (Romański), v.-oiego

tegoż wysłano inną osobistość dworu japoń­
skiego w podróż europejską.

KLĘSKA ŻYWIOŁOWA W  AMERYCE.

ny, że to musi być kawał jednego z akademi­
ków, którzy licznie zamieszkują w tym domu. 
Byka to zapewne zemsta.

MŁODZIEŻ WŁOŚCIAŃSKA WE WSI 
SZCZUROWEJ pow. Brzosko, zorganizowana 
przez poczmistrza, p. Fr. Dańca, odegrała dnia 
20 maja sztukę z czasów prześladowania Ko­
ścioła katolickiego w Rosyi: „Chrzest w ogniu". 
Czysty dochód, w kwocie 2000 Mk., przezna­
czono na wdowy i sieroty po powstańcach gór­
nośląskich.

DWA ZJAZDY WE LWOWIE. Wczoraj od­
były się we Lwowie obrady asystentów rnilw.
1 politechnik polskich przy udziale delegatów
2 Warszawy, Krakowa, Poznania i,innych 
miast. Po przemówieniu p. Sieneńskiego, który 
ułożył sprawozdanie z czynności Związku asy­
stentów i po dysku&yi, uchwalońo szereg re- 
eolucyi związanych z celami Związku.

Odbył .się też zjazd delegatów rękodzielni­
ków i przemysłowców z Warszawy, Krakowa, 
Lublina itd. W  toku obrad wskazywano na 
niebezpieczeństwo grożące rękodziełu i prze­
mysłowi, jeżeli rząd nie zaopiekuje się terai 
'dziedzinami. Uchwalono szereg rezolucji, mię­
dzy innemi rezolucyę domagającą' się wpro­
wadzenia 9-godziimego dnia pracy.

TEATR OPERETKOWY WE LWOWIE. 
Lwowska komisya teatralna akc.eptowała pro­
jekt otwarcia —  z nowym sezonem —  trzeciego 
teatru we Lwowie. Będzie-to teatr populara o- 
operetkowy. Na scenie głównej pozostałyby 
tylko: opera i dramat.

UNIWERSYTET WILEŃSKI BEZ LITW I­
NÓW. „Wikiiaus" z ubolewaniem konstatuje, 
że Uniwersytet Batorego w Wilnie na 800 słu­
chaczy liczy 647 Polaków, 100 żydów i żale- 
dwie 4 Litwinów. Z Białej Rusi pochodzi 541, 
a ilu jest z Litwy, niewiadomo. Wiadomem jest 
jednak —  pisze „Wilniaus" —  że z Mińszezy- 
cny i innych okolic bolszewickiej Rusi jest bar­
dzo dużo studentów, nie omylimy się więc, 
przypuszczając, że litewskich obywateli będzie 
jedna trzecia ogólnej ilości słuchaczów. Kobiet 
studentek liczy uniwersytet 260, mężczyzn 528, 
w tern 405 wojskowych, 123 cywilnych, z któ­
rych —  jak zaznaczono —1 193 żydów i po 
kilku Litwinów, Białorusinów i Rosjan.

CIESZYŃSKI „BROWAR MIEJSKI" W Y­
STAWIONY NA SPRZEDAŻ. Kompleks budyn­
ków t. zw. „browaru miejskiego" w Cieszynie, 
gdzie mieści się „kino browarowe" i gdzie do 
niedawna istniała restauracya, stanowiąca 
ognisko życia mieszczańskiego —1 wystawiono 
na sprzedaż. Cena kupna wynosi 15—16 milio­
nów. Nachodzi obawa, iż budynki te dostaną 
się w ręce czeskie, dlatego też Polacy powinni 
się tą sprawą zainteresować i mie dopuścić do 
Bprzedaży „browaru" Czochom.

ZGON MIKOŁAJA FELIKSA POTOCKIE­
GO. W  Paryżu zmarł po długiej* chorobie hr. 
Mikołaj Feliks Potocki w wieku 76 lat, pocho­
dzący z Tulczyna aa Podolu. Zmarły pozosta­
wił olbrzymią fortunę ocenianą na 200 milio­
nów franków. Spadkobiercą jego —  według 
jprawa —  jest hr. Alfred Potocki z Łańcuta.

OSTATNIE CENY ŻYWNOŚCI W ROSYI. 
W  końcu maja notowano w Petersburgu nastę­
pujące ceny: masła funt 25.000 rubli, chleb

milionów dolarów.

Z ruchu chrześc.-demokratycznego.

UROCZYSTOŚĆ CHRZEŚC. ROBOTNIKÓW 
W KRAJCOWIE. Zamieszczone przez nas spra­
wozdanie z uroczystości niedzielnych uzupeł­
niamy wymienieniem cheru męskiego z Podgó­
rza, który pod batutą dyr. Tniszkiewicza od­
śpiewał kantatę. Dodajemy jeszcze, że udział 
w uroczystościach wzięło Stow. pod wezwa­
niem św. Julii, które przybyło w liezmnj dele­
gacji, oraz z własnym sztandarem.

Ze spraw ukraińskich.
ECHA DYMISYI PAWLENKI. Powodem dy- 

misyi Pawlenki miało być sprzeciwianie się 
aresztowaniom oficerów ukraińskich, jakich 
domagał się często Petlura. „Wpered" donosi, 
iż podobno sam Pawlenko został obeenie^are- 
sztowany przez Petlurę.

Zawiadomienia i komunikaty.
Z TGW. FILOZOFICZNEGO. We czwartek 9 

b. m. odbędzie sig przy ul. św. Anny 12, o godz. 
6 wieczorem posiedzremie, na którem Dr Franci­
szek Leja wygłosi referat p. t. „O pojęciu nie­
skończoności i liczbach Cantora". Geście mile wi­
dziani.

Z TOW. LEKARSKIEGO. We środę dnia 8 b. m. 
o godz. 8 wiecz. w Tow. lekarskiem (Radziwiłłow- 
ska 4) odbędzie się posiedzenie naukowe, poświę­
cone pokazom chorych i preparatów. Pokazy zgło­
sili: doc. Dr Borowiecki, proi Dr Ciechanowski, 
prof. Dr Kostanecki, prof. Dr Lenartowicz, prof. 
Dr Latkowski, prof. Dr Rosner, Dr Rose, prof. 
Rutkowski, Dr RychlińskL doc. Dr Olbrycht.

KOMISYA KREDYTOWA OBWODU KRA­
KOWSKIEGO dla drobnego przemysłu i rękodzie­
ła (Rynek gł. 30) nâ  dwudziestem szóstem posie­
dzeniu w dniu 30 maja b. r. przyznała 7 drobnym 
przemysłowcom, względnie rękodzielnikom kredyt 
ulgowy w łącznej kwocie 1,930.000 marek.

PODZIĘKOWANIE. Komitet obchodu uroczy­
stości niedzielnych w Krakowie składa tą drogą 
najgorętsze podziękowanie tym WBzystkim insty- 
tucyom i osobom, które czy to przez swój udział 
w uroczystościach, czy to przez pomoc w przygo- 
towaniah przyczyniły się do tak wępanlałogo prze­
biegu święta chrześcijańskich robotników.

Za Komitet: A. Adelman, przewodniczący,
J. Puchatka, sekretarz.

mn n U  ' -llMJJj ‘ *-A ■

Z teatrów krakowskich.
P.. SOLSKA-GROSSEROWA W KOMEDYI. 

Jutro występuje teatr j .  Słowackiego z wznowie- 
niem komedyi angielskiej Somerset-Maughamła..i >RfIv Frp.npriAc< CirwAnn   #

2.500 rubli, mięśo rb., jaja po 1600 ib.
za sztukę, ryby 7000, mleko 6000 za butelkę, 
proso 3000 funt, ogórek 4500 sztuka, ziemniaki 
funt 1500 rb.

KIRGIZKI UNIWERSYTET. W  Orenburgu 
utworzył rząd sowiecki państwowy uniwersy­
tet kirgizki. (!)

TERROR WOBEC KOMISARZY BOLSZE­
WICKICH przeprowadza t. zw. Komitet zba­
wienia Ukrainy. Dotychczas zabito w samym 
Kijowie 16 komisarzy sowieckich.

SAMOBÓJSTWO CAŁEJ RODZINY. Z Ber­
lina donoszą do ,(N. Fr. Presse": Znany aktor

każdy ruch był jakby drewniany, a głos je­
go był bez wyrazu i dźwięku.

a. w-ski.

Listy do Redakcyi.
„Naprzód" i encyklika „Rerum novarusncL
Nie wiem, czy partya popsujów będzie v/dzię- 

czą „Naprzodowi" za artykuł wstępny z 6 czer­
wca b. r. pt. „Mobilizacja klerykauca". Sądzę, 
że nie. Chodzi o encyklikę ,3orum ^ojarum". 
Zwyczajnie naprzód owcy o>ceniali ją jako pi­
smo inspirowane przez kapitalistów, wymierzo­
ne przeciw polepszeniu warunków matęryal- 
nyicb robotnika, zakazujące mu wszelkiej inl- 
cyatywy w tym kierunku itp. Taksamo p. po­
psuj pisze we wzmiankowanym numerze o orga­
nizacjach, które eńcykkka Leona XUI powo­
łała do życia. Twierdzi, źo miały hy6 narzę­
dziem do rozbicia ruchu robotniczego i do 
podparcia ustroju kapitalistycznogo, polegają­
cego na wyzysku klasy robotniczej przez, klasę 
posiadającą. A  zatem Leon X0I podparł kapi­
talizm swojem. pismem, a żatem - zda nim p. 
popsują •— nic nie zmienił w stosunku ^fer ka- 
tolit ldch do kwestyi rob o® acz oj —  udo nie 
zrobił, coby wyzyskowi robotnika przez kapi­
talistów zagrażało!

Cóż się jednak nie dzieje? Oto na&tępea 
Leońa XIII., Pius X. „unieważnił h- słowa ar­
tykułu „Naprzodu" z 6 czerwicą *— encyklikę 
swgo poprzednika „Rerum novarum“ .

Jak to* eo to znaczy? Może się paw, panie 
autorze, myli? Może to o jakąś inną encykli­
kę chodzi? Nie —  odpowiada niezbity z tq-o- 
pu popsmj —  unieważńił encyklikę ,,Rerunrno- 
vanim". To doprawdy logika rzeczywiście po- 
psujska! Wszak, jeśli ta eucyldika ric nie warta- 
la, jakeś to z początkiem artykułu pan-stwier­
dził, jeśli, służyła do podparcia kapitalizmu —  
to nie tylko w mieście, ale i w powiecie.

A  zatem albo encyklika Leona XUL idezem 
nie zagrażała kapitalizmowi, a więc cóż tu 
miał Pius X. do unieważniania —  albo też, 
skoro —  zdaniem „Naprzodu" Pius X. widział 
się zmuszonym ją unieważnić (choć to odkry­
cie his toryic zoo należałoby, panie autorze, 
czemś udowodnić), to musiała chyba coś no­
wego i dla kapitalizmu niebezpiecznego za­
wierać! Ponieważ tern twierdzeniem kończy się 
artykuł „Naprzodu" —  uważamy je za osta­
teczno sprecyzowanie ocony encykliki Leona„Lady Frederic". Oprócz gościa, wystonują wrfó-1

wnych rolach kobięcych pp.: Kosmowska Makar-' VTze7: socyalMÓiwt krakowskich. Miło mam
czyk,  ̂Ordyńska, w męskich pp.: Bystrzyński, No- więc podlcreślić, że nareszcie nieprzejednani 
wacki, ^Szymański,  ̂ Szjunborski, reż. Jednowski | wrogowie ruchu chrześcijańsko-społeeznego do-

komedya powtórzona ^  zgodnych z nami poglądów odnośnie 
do jego podstaw naukowych. P.

będzie 3 razy z rzędu.

Repertuar teatru miej. im. J. SłtmacMega
Środa 8 b. m.: „Hedda Gabler" Ibsena. 
Czwartek 9 b. m.: „Lady Frederic" Somerset- 

Maughamfa.
Piątek 10 b. m.: „Lady Frederio" Samerset-

Maughamla.

W  sprawie „Sokoła" tarnopolskiego.
Odnośnie do korespońdesncyi umieszczonej w 

Szanownym Dzienniku Nr. 123 z daty B b. m. 
pod tyt. „Z Kresów Zachodnich. Tarnopol" ma­
my zaszczyt prosić o łaskawe sprostowanie od-

Sobota 11 b. m.: „Lady Frederic" Somerset- nośnie do notatki o bezczynności „Sokoła". —T ^_-___   fv.Maugham‘a.

Repertuar „lagatełP*.
Środa 8 b. m.: .iNerw owa awantura". 
Czwartek 9 b. m.: „Nerwowa awantura". 
Piątek 10 h. m.: „Nerwowa awantura". 
Sobota 11 b. m.: „Nerwowa awantura".

Repertuar „Naweltl".
Środa 8 b'. m.: „Yuszi tańczy".
Czwartek 9 b. m.: „Yuszi tańczy". 
Piątek 10 b. m.: „Yuszi tańczy .

Teatr Bagatela.
„Nerwowa awantura" —  sztuka w 3 aktach 

G. Zapolskiej.
Wszystko to, co zmieścić się może na dro- 

wiodącej od namiętności ludzkich do po- 
Hariy Walden popełnił w Berlime samobójstwo j dłości i zbrodni, wszystko to, co nazwwa się

ww _=» ł-1 ■t rt i  .w. n      T7 n  O _ 1 Or// J  r> l /“V£* 1 TT— C     J _________ _?   j „  •.wraz z swoje żoną i pasierbem. Zażyli miano- (szelmostwem i rozwydrzeniem natury męskiej 
wicie truciznę, a następnie, aby przyspieszyć lub kobiecej —  wszystko to stanowi treść 1
śmierć, otworzyli sobie żyły. istotę „Nerwowej awantury". Zapolska z wła-

„NłEZNANY ŻOŁNIERZ" WE WŁOSZECH, ściwą sobie maestryą zakreśliła silnymi kon- 
Dzieunśki rzymskie donoszą, że dnia 4 listo-jturami charaktery swych postaci, ńie'cofając 
pada b. m„ jako w trzecią rocznicę ostateczne-; się nawet przed bardzo (może czasem za bar- 
£° zwycięstwa Włoch nad Austryą, odbędzie^ dzo) plastycznymi i drastycznymi momentami.

Informacya ta jest bezsprzeczmia wynikiem 
albo nieporozumienia, albo nieścisłości in­
formatora, gdyż „Sokół" tutejszy, pozostający 
pod prezesurą p. iń4. Walentt^wskiego, rozwi­
ja bardzo eńergiczną i owocną działalność, a 
to no cóż Pius X. miał ją unieważniać?

Za Polską Organizację Narodową: podpisy 
nieczytelne.

czasach zaczęła tam emigrować bidność ze 
wschodnich części Polski Ponieważ rząd 
nie może dość szybko rozparcelować tych 
ziem, preeto upoważnił do tego różne in­
stytucje prywatne. Chodzi o to tylko, aby 
trzymały się one ściśle przepisów co do ro­
zmiarów gospodarstwa i co do cen. W  tym 
kierunku idą wnioski większości komisyi. 
W  dyskusji przemawiają p. Stolarski, T o ­
maszewski, ks. Okoń i Zamorski. Dalsze 
obrady nad tą sprawą odroczono.

P. H e r z  uzasadnił nagłość wniosku N. 
P. R. o pomoc państwa na zorganizowanie 
akcyi, związanej z emigracyą Polaków* 
z Niemiec. Nagłość uchwalono, a wniosek 
odesłano do komisyi skarbowo-budżetowej

Następnie odrzucono nagłość wniosku P. 
P. S., żądającego wydelegowania osobnej 
komisyi do zbadania zajść w  zagłębiu Dą- 
browskiem. W  końcu uchwalono nagłość 
wniosku komisyi budżetowej wzywającego 
rząd, aby przed 15 czerwca przedłożył Sej­
mów! preliminarz budżetowy na rok 1921.

Następne posiedzenie w  piątek o 4 pop.

Różne wiadomości.
Warszawa. (Telef. wł.). Przybyli tu z Rosyi 

członkowie misyi Filipowicza, wypuszczeni 
przez rząd sowiecki.

Warszawa. (Telef. wł.) Irlandzka Izba han­
dlowa uchwaliła bojkot towarów angielskich.

Gdańsk. P. A. T. „Danziger Ztg" donosi 
z Kłajpedy, że gabinet łotewski Ulmanisa po­
dał się do dymisyi. Utworzenie nowego gabi­
netu zostanie powierzone prawdopodobnie pre­
zydentowi Czaukste.

Londyn. (E. Ex. Radio). Wczoraj nastąpiło 
formalne otwarcie parlamentu irlandzkiego ofi- 
cyalnego.

Rzym. (E. Ex. Radio) Setna rocznica kim- 
stytucyi włoskiej święcona była w Rzymie 
z wielką uroczystością.

Londyn. (E. Ex. Radio). Oficyalne koła an­
gielskie mają zwróconą bacaną uwagę na zaj­
ścia w Angorze i stosunek wzajempy Konstan­
tynopola i Angory. Anglia, stara się pozyskać 
sfery tureckie, grupujące się dookoła Konstan­
tynopola.

WYKAZ §i£>3Y W KRAKSWifK
z Mnla 7 czerwca 1S21 r.
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Wiadeiaeśd gospodarcze.
REGLAMENTACYA PRZYWOZU I W Y­

WOZU TOWARÓW WŁÓKIENNICZYCH. Prze­
pisy, 'dotyczące regłamenłacyi przywozu i  wy­
wozu towarów włokienosc^ych, wydane przez 
Główny Urząd przywozu 1 wywozu w Warsza­
wie, mogą interesowani ^przeglądać w biurze 
Izby handł. i przemysł, ty Krakowie w godz. 
urzędowych.

WSTRZYMANIE PRZYWOZU SKÓR. Głó­
wny Urząd przywozu i wywozu w Warszawie 
polecił nadał wstrzymać przywóz skór podesz- 
iwowydh, chromów i juchtów, orac pczywóz 
obuwia ztvyczajnego. Podając o tern do wia­
domości zaznacza się, że będą uwzględniane 
sprawy przywozu tych skór, które zostały już 
przez firmy opłacone jeżeli będą przedstawio­
ne dowody stwierdzające zapłatę do 14 b. m.

POCZTA LOTNICZA DO POZNANIA. 
W  związku z otwarciem targu poznańskiego, 
począwszy od 30 maja aż do odwołania, zapro­
wadzono między Poznaniem i Łodzią, Warsza­
wą i Krakowem przewóz poczty powietrznej. 
Do korzystania s posługi loteiczej są upo­
ważniona urzędy pocztowe: Warszawa I, Łódź 
I, Kraków I, Poznań UL Opłata za przewóz 
drogą powietrzną wynosi: aa listy do 20 gra­
mów 25 Mk., do 250 gramów 100 Mk., za kar­
tki pocztowe 25 Mk., za druki do 500 gramów 
100 Mk., do 1000 gramów 1000 Mk., za papiery 
handlowe do 1000 gramów 50 Mk., za próbki 
towarów i przósyłki mieszane do 500 gramów 
100 Mk„ paczki do 1 kilograma 200 Mk., za 
każdy następny kilogram 100 Mk. Paczki dó-

4 W  .  „ Banku binot.
40/o .  ‘ «
4»-‘2».'o .

_ 4ii#h , 
g V i W  *
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ZorydL P. A. T. Końcowe kuitea. Berlin 
877 i pół, Hołandya 19625, N. York 589, Lon­
dyn 2219, Bruksela 4555, Kopenhaga 10150, 
Sztokholm 131, Madryt 9525, Buenos Airef 
185, Zagrzeb 425, Warszawa 0.55.

Warszawa, p. A. T. Waluty: Dolary Sianóą 
Zjedn.: gotówka tracz.. 1175, sprzedaż 1475*
kupna 1100, funty szterL gotówka tranŁ 4475̂  
morki niemieckie gotówka trana. 19.75— 1825, 
sprzedaż 18.50, kupno 17.50, ruble carekie 
setki 525—475, drobne 300—280, 5CKMM 360—* 
330. ruble dumskie 1000-czki 85—75.

Wiedeń. P. A. T. Zamknięcie giełdy: Ren* 
ta majowa 109, £«»tr. renta kor. 1088.50, renta 
lutowa 110, węg. renta kor. 290, losy turo* 
efeie 3560, 'pryrńytety kolei południowej 3360,; 
Anglobank 1740, Bankverein 1321, Bodeo- 
kredit 2440, Austryacki Zakład kredytowy 
1560, Bank depozytowy 850, LaenderbaoK 
2475, Merkury 120, Unionbank 1190, Bank' 
obrotowy 790, Żivnostcnska 3435, Kolej pół­
nocna 19450, Lwów—Czemiowce 3375, Kolejef 
austryackie 4615, Kolej południowa 2340, Al- 
piny 6400, Berg u. Huetten 10375, Krupp 
1620, Huta Połdi 4200, Praskie Tow. przem. 
żel. 11775, Rima 5400, Skoda 3555, Zieleniew­
ski nienotowany, Apollo 5700, Fanto nienoto- 
wany, G-alicyjskie karpackie 16050, Galicja 
31400, Schodnica rienotowany, Siersza 26Ś(L

Obrady Sejmu.
Warszawa. P. A. T. Posiedzenie Sejmu 

dnia 7 b. m.
Odesłano do komisyi szereg ustaw, po- 

czem przystąpiono do dalszej rozprawy nad j 
bankiem rolnym. Przemawiają p. Ma ta kie-; 
wicz i Poniatowski, proponując poprawki.)

W  głosowaniu odrzucono poprawicę jx>sła { 
Matakiewicza i Poniatowskiego, poczera ’ 
przjTjęto całą ustawę i statut w drugiem 
czytaniu.

Przyjęto rezolucyę posła Poniatowskiego, 
wzywającą rząd do przygotowania ustawy, 
o kredycie długotemmow*ym. Trzecie czy-j 
tanie ustawy odroezono.

W KRYNICY
o t w i e r a  z  d n ie m  3 0 -g o  b m .

B A N K  W SCH O D NI W  W A R S Z A W IE

EKSPOZYTURĘ
K t ó r a  z a ł a t w ia ć  b ę d z i e  w s z e lh l c  c z y n n o ś c i  b a n k o w e .
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fcffRZY MEERS.

Jaskinia groiF
• Tłomaczenie z francuskiego.

E3

—  Udało mu się.
Pocałował natychmiast tych słów; nie 

chciał boftienf zwracać uwagi obu kobiet 
na związek zachodzący między zamachem, 
listem i temi poszukiwaniami, które wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa dotyczyły 
tajemniczego dokumentu.

One same nie wiązały tych faktów ze so­
bą. Pani Colson-Brennot rozporządzała bez- 
wątpienia pewną inteligencyą, jednak z po­
wodów zupełnie uczuciowej natury, nis 
chciała dopuścić myśli, by interweneya po- 
licyi w odpowiedniej chwili, mogła zapo­
biec nieszczęściu. Samo zresztą zestawienie 
tych wszystkich faktów dawało obraz tak 
ponury, pozwalało domyślać się tylu stra­
szliwych kompłikacyj, że myśl jej cofała się 
przed tern.

Co do mnie, nie wątpiłem, że znajdujemy 
się wobec tajemnicy, do której klucz leży 
właśnie w przytoczonych faktach.

—  Chciałabym jeszcze —  rzekła pani do­
mu —  zakomunikować parę szczegółów, 
może niepotrzebnych, ale myślę, że powin­
nam powiedzieć wszystko co wiem o moim 
biednym Henryku.

~€&R®€Z&£

Waisie ZsrognadzercS®
Cztonkóro SjfóSki Hsn^Sawej w Zakopanem

Zarejestrowanej z ogr. por.

odbędzla srę dnia 18 czsrw ca 1921 r. ogodz. 4-oj popoł.
w lokalu Ssółlii Handlowej Zakopane Krupówki

P o rz ą ó e b  d z ie an y :
J. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia,
2. Sprnwozdrnie Dyrc'.:cyi za rob administracyjny 1919/20.
3. Sprawozdanie i wnioski Rady Nadzorczej.
4. Wybór Komisyi rewizyjnej na rok jeden. 861
6. Wnioski i interpc’ acye Członków.

Gdybv na termin powyższy oznaczona statutem ilość członków 
Bie przybyła, na3tępne Walne Zgromadzdnie odbędzie się dnia 
25-go czerwca 192! r., o tej samej godzinie i w  tem samem miej­
scu z pełną prawomocnością powziętych uchwał.

Zakopane, (i. G. czerwca 1921 r.
Rada Nadzorcza. 

€§ia SgfeÓI!

POCZET KROLOW POLSKICH
Obraz barwny 74X100 tni. artystycznie wykonany według 
i. Matejki z oryginałów pref. Stroynowskśege I Papieskiego 

ukassł slG nakładem
Ś M L O N U  M A L A R Z Y  P O L S K I C H  

HENRYK FRIST, Kraków, ulica Floryańska 37.
Cena wraz z opłatą od przedmiotów zbytku MIc. 220, % prze- 
ayłką Mit. 235. — Księgarnie, kupcy, uczelnie 1 zakłady woj­

skowe otrzymują znaczny opust. 831

—  Naturalnie, —  rzekłem żywo, ■—  ka­
żdy najdrobniejszy szczegół może pomóc do 
wyjaśnienia zagadki.

Zazwyczaj nie zabierałem głosu w obec­
ności mego przyjaciela, obawiałem się bo­
wiem zawsze, że jakieś odezwanie się nie 
w porę, może pokrzyżować jego plany. Obe­
cnie jednak widziałem, że Tharps popadł 
znowu w zadumę i nie słyszał nawet /słów 
gospodyni. r ; > «  *

Odezwanie się moje podnieciło jego uwa­
gę. słuchał pilnie.

Pani Colson Brennet opowiedziała, że mąż 
jej kilkakrotnie cudem tylko uszedł nie­
chybnej śmierci, grożącej mu z powodów 
jakichś niewytłómaezonych wypadków.

Raz kamień, znacznych rozmiarów, spadł 
z dachu i roztrzaskał się o pół metra od nie­
go, kiedyindziej niezręezny strzelec prze­
strzelił mu na polowaniu kapelusz.

Za każdym razem był do głębi tern 
wstrząśnięty, ale przyczyny dopatrywał się 
w ślepym przypadku. Obecnie jednali na 
sunęło się matce i córce pytanie, czy' wo- 
góle całej choroby nie należy przypisać ja­
kiejś zbrodniczej akcyi, działającej stale i 
konsekwentnie.

Byłem pewny, że po tej linii idą przy­
puszczenia Wiliama Tharpsa, choć nie wy­
powiadał wcale swych zapatrywań. Zazna­
czył tylko, że nie należy wysnuwać zbyt

pospiesznych wniosków, ale wszystkie te 
szczegóły są nader cenne i mogą przyspie­
szyć rozwiązanie zagadnienia.

Prosił też o pozwolenie obejrzenia pokoju 
chorego, —  tam bowiem spodziewał się zna­
leźć jakieś poszlaki, które pozwoliłyby na 
sformułowanie hypotezy, którą najlepiej 
rozwiąże sam chory, skoro w jego stanie 
nastąpi poprawa.

W  pokoju p. Cołson-Brennet zastaliśmy 
dra Moreau bardzo sympatycznego i pełne­
go prostoty człowieka.

Nazwisko Wiliama Tharpsa nie było mu 
obce, wiedział też, że mój przyjaciel zajmo­
wał się dawniej medycyną, odrazu więc po­
stawił stosunek na stopie koleżeńskiej.

Obaj panowie zgod-zili się na to, że w tym 
konkretnym wypadku choroba miała po­
dłoże moralne. Psychika dotknięta ja- 
kiemś w&trząśnienięm nerwowem, czy też 
chroniczną troską, oddziaływała rujnująco 
na organizm. Objawy, fizyczne były tylko 
wtórnem zjawiskiem.

Zastosowanie chłoirofofnnju pogorszyło stan 
chorego, nie miało jednak decydującego 
wpływu, katastrofa bowiem była i tak nie­
uniknioną. Dotąd' walczył z chorobą wedle 
sił, ale zły stan serca nie {pozwalał rokować 
żadnych nadziei. Przyjaciel mój pochylił się 
nad nieszczęśliwym —  nie poruszając go 
wcale —  zbadał powierzchownie, ai następ­
nie przypatrywał nuu -się długo i uważnie*

Poznałem z  wyraju jego twarzy, że niema, 
żadnej nadziei poprawy, nie wypowiedział 
jednak swego zdania, tylko skierował się ku 
oknu, rozpoczynając swe drobiazgowe i do­
kładne badania <—* jak to miał we zwyczaju.

Podszedłem do niego i obaj nachyliliśmy 
się nad otworem wyciętym w szybie. Żywy* 
ruch Williama, wyraz zdziwienia, który 
przemknął po jego twarzy, ziwpócił moją 
uwagę. Zapanował jednak natychmiast nad 
swem wrażeniem, choć widziałem, że był 
ozemś do głębi poruszony. Za pomocą łupy 
zbadał uważnie rąbek wycięcia, a zagadko­
wy uśmiech nie' opuszczał jego warg.

Gdy skończył, wziąłem od niego szkło po 
wżększaoące i sam przyjrzałem się starannie 
otworowi i całemu okniu, nie zauważyłem 
-jednak nic szczególnego i zagadkowy 
uśmiech.—  choć wiele mówiący, pozostał 
dla mnie tajemnicą.

Następnie Wiliam Tharps ukląkł na dy­
wanie i ł taiką ssaną starannością badał śla­
dy stpp, pozostaiwione pirzez złoczyńcę. Gdy 
podniósł ma; mnie oczy, dojrzałem ten sam 
lekki, nieco ironiczny, uśmieszek.

Z kolei i ja zbadałem ślady —  i jak po­
przednio —  nie doszedłem do żadnej kon- 
Muzyi, nie stworzyłem sobie najmniejszej 
hypotezy.

Czekaliśmy wszyscy na opinię detektywa* 
On wstał z klęczek i nie otwierając ust —  
wrócił do- salonu. U-siadł w fotelu, założył

ZarzgsJ
Seiisaiyn gospsdsrezesa

'jf S ao p k o w L G
zawiadamia, że podani* na lata 
1921/22 należy wnosić do 151H- 
ca b. r. pod adresem Zarzadu 

Seminarium Oospodaiczego 
Lwów-Snepków. 830

^ G IN Ą Ł  CHŁOP1HC lat 11, 
4“  Stanisław Chebdowski, któ­
ry według bliższych wiadomo­
ści ma się wałęsać po prośbie, 
w powiecie Miechowskim po 
tamtejszych gospodarzach. Kto- 
by z czytelników wiedział lub 
snotkal takiego niech będzie 
łaskaw zawiadomić policję lub 
ojca j t f o  Adama Chebdowskie 
go. zamieszkałego w Miechowie, 
w domu p. Chodnikiewicza. 

Po rrzeczytaniu uprasza się 
Proboszczów odpowiednich pa- 
ralji o ogłoszenie o tem na am­
bonie. 859

DYREKCYA 8 1 M M A Z JU M
w Staszowie w Sandomierakim-

poszukuje n a u c zyc ie li
matematyki, przyrody, h is to i 

r y jl i  g eogra fjl.
Płace wedle norm Rad 
Opiekuńczych, ułatwie­
nie aprowizacji. Refle­
ktuje się na siły ze stu- 
djatni uniwersyieckiemi. 
i  praktyką nauczycielską.

847

SwiaiowEj
J F  m ydło „Spalck** prze-  ̂^

wyższające swą jakością wszelkie\ 
y  inne konkurencyjne mydlą toaleto­

we, oraz * lilio wo-mieczne“, „kwiato- \ 
wea, „Glicerynowe*, kule różnej wieb 
kości (mydlą kąpielowe), proszki i mydła 

&  do golenia, brylantynę, wodę koJońskg, 
pudry i t. p. Wyroby powyższe uznane za 
najlepsze, rozpowszechnione są nietyl- 
. ko w kraju ale i zagranicą i n a b yć  je  
1  ̂można w każdym lepszym handlu. 

Reprezentacj a i główny skład :
A, J. Lewiński, Kraków

Starowiślna 35.

REM PERŁOWY

Noże, Widelce, Łyżki,
p o le c a  f i r m a :  629

W Ł . T O M A S Z E W S K I
Skład porcelany, szkła, iaLip eleidrycz. i  naftawyeb. 
Tal 11-43 K r a k ó w ,  R y n e k  g ł .  1 6 .  Te!. 11-48

II! m
Eadajs zębom perłow ej białości, u r o i kamień flinswy 

obroni zęby cd psucia się i pruchnienia. 629

Wszędzie do nabycia. :::

„POLSKI GLQB“
Towarzystwo TrsnsporLowo-Kandlowe Spółka akc.
podaje niniejszetn do wiadomości, że uchwałą Walnego 

Zebrania z dnia 28 maja 1921 ustaloną została

d y w i d e n d a  z a  r .  1928 n a  20°|a 
t .  j .  M . 100- -  o d  a k c j i  I. e m i s j i

które wypłaca 845
W KRAKOW IE: Kasa Zarządu Głównego „Polskiego 

Globu“  pl. Marjacki 9. Filja Akc. Banku Hipotecs. 
WE LWOWIE; Akc Bank Hipoteczny Filja warszaw­

skiego Bańku Dyskontowego.
W  WARSZAWIE; Warszawski Bank Dyskontowy.

nogę na nogę i  nie troszcząc się o otoiese- 
liie, które śledziło z natężeniem i niepoko-j 
jem jego ruchy, zapadł w głęboką zadumę.

IWiszy&cy zgrupowali się koło niego.
Sytaicya skitwała się nieco kłopotliwą, su 

rodzina zgromadzona w salonie, zdawała- sio 
być troehę zdziwioną jego zachowaniem. 
Ja, który go znalem (tiak dobrze, wytłoma- 
ezyłem zebranym, że w podobnych chwi­
lach myśl jego pracowała z taikiem natęże­
niem, jż rzeczy zewaęrane przestaiwnły wła­
ściwie dlań istnieć. Pochłonięty • bowiem 
rozważaniem i zestawianiem spoisitarzeżeń, by 
z drobnych ułamków odbudować cały obraz, 
tracił zupełnie .poczucie rzeczywistości, mi­
mo to jednak nie miał zamkiyu, nikogo obra­
żać lub lekceważyć. a ł •

\Vfci’óitee przyłączył sięćdo nas Dr. Moreau 
i zaikomiiundikoiwał, że chory ma się trochę 
lepiej. Poruszył eię parokrotnie,^ a nawet 
otwarł oczy. Ta wiadomość wlała odrobinę 
nadizieî  w  serca nieszczęśliwej rodziny. Co, 
ido mnie pralgpąłem z całego serca, by ta 
nadzieja nio była złudną i by cieniem melan 
cholii owiane oczy Iwony odizystkały znowu 
blask promienny, którego ślad załedwie 
przebijał się pfrzes mgłę łez. Nie mogłem je-, 
dnaik zalnfać pocieszającym słowom Dra Mo­
reau, pamiętałem bowiem wyraz, twarzy 
Ttkupsia, w chwili gdy badał chorego. Ten 
wyraz wykluczał: wszelką n.-.dzlcję, a Tłiariid Ł 
nie mylił się nigdy.

CG&ąg dałsxy nastąpb.

JOZ SĄ W WARSZAWIE
oryginalne części IHC do maszyn żniwnych 
Mc. CORMiCK, OEERiNS, GSBORfiE, 
MILWAUKEE i PLAKO oraz dc silnych
nioicrów „FAIOUS" i traktorów !HS 38, 60 H?.

sza s i a d z i e  n

S. A. Bronikowski, Grodzki i Wasilewski, 
W a r s z a w a ,  S e n a t o r s k a  3 3 .  £35

DROŻDŻY
HURTONWY ft CZĘŚCIOWY SKŁAD |

spirytusowych
T O W A S Ó W

kirzennych, kolosialRych i W I N
— s=g=- oraz skład —

M fB L A d o  p ra n ia
K H i  OGORZAŁY
Kraków, Szczepańska tt. Td. 3084

AZOT” Spółka akcyjna w Borach pod laworznem.
Podwyższenia kapitału akcyjnego z Mp 14,000.000'- na I p  28,000.000'- (III. emisya).

Na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia akcyonaryuszy z dnia 14. marca 1921, zatwierdzonej postanowieniem Ministrów Przemysłu i Handlu 
oraz skarbu z dn. 8. kwietnia 1921. zostaje dotychczasowy kapitał akcyjny Towarzystwa „AZOT", Spółka akcyjna w Borach podwyższony z Mp 14,000.000*—

M p  2 8 ,0 0 0 .0 0 0 * —

przez wydanie nowych pełnowpłaconych, na okaziciela opiewających, 100.000 sztuk akcyi nominalnej wartości po Mp 140*—  za sztukę^ które będą miały 
udział w zyskach przedsiębiorstwa począwszy od dnia 1. lipca 1921 r.

W  wykonaniu powyższej nchwały rozpisuje się niniejszem

S U B S K R Y P € ¥ Ę
na warunkach następujących:

1) Dotychczasowym akcjonaryuszom przysługuje prawo pierwszeństwa do po­
boru nowych akcyi w  ten sposób, £e na każdych p e ł n y c h  10 akcyi starych (L i  U. 
emisyi) otrzymać mają:

a) po 2 nowe po kursie Mp 1.300.— , które to akcye będą w y ł ą c z o n e  
od obrotu do końca roku 1923, oraz

b) po 3 nowe po kursie Mp 1.800*— jako akcye wolne.
2) Celem wykonania prawa poboru należy przedłożyć świadectwa tymczasowe 

lub listy stwierdzające złożenie akcyi do depozytu Syndykatu klauzurowego, które 
to dokumenty zostaną zwrócone po uwidocznieniu nałiich wykonania prawa poboru.

3) Prawo poboru musi być zgłoszone i wykonane w  czasie do końca czerwca 
1921 pod rygorem utraty tego prawa.

4) Kurs akcyi nie objętych prawem poboru wynosi Mp 2.200'— za sztukę.
5) Termin zgłoszeń nabycia tych akcyi upływa również z k o ń c e m  c z e r w c a  

1921, a po jego upływie żadne zgłoszenia nie będą przyjmowane.
6) Równocześnie ze zgłoszeniem zarówno prawa poboru jak subskrypcyi na 

nowe akcye należy złożyć g o t ó w k ą  całą należytość za zgłoszone akcye.
7) Re party cyę przyznanych akcyi przeprowadzi Zarząd Towarzystwa według 

swego swobodnego uznania.
8) W  razie nieprzyznania akcyi będzie złożona gotówka zwróconą wraz z 3®/» 

odsetkami od dnia wpłaty.
9) Nowe akcye wzgl. tymczasowe poświadczenia wydawane będą za zwrotem 

potwierdzenia kasowege na uiszczoną wpłatę.

Zgłoszenia oraz wpłaty na niniejszą subskrypcyę przyjmują do wymienionego powyżej terminu:
\ i

Bank Małopolski w Krakowie { Polski Bank Krajowy we Lwowie
*-• .c -̂ ;-V • ' • ~ - k ,11 ;V

oraz Jego Oddziały: oraz Jego Filie: «u

w Warszawie, Tarnowie, Bielsku, w Krakowie, Białej, Stanisławowie,
Rzeszowie, Stanisławowie, Łodzi. Przemyślu, Lublinie, Warszawie.

Wydawca: w zastępstwie Polskiej Spółki prasowej K. H o l e k a a .  —  Redaktor nacaelny i cdpoW/ 1t a  M a t y a s i k .  —  Prokomia „Głoeu Narodu" w . Krakowie pod zarządem Romana Ferka.


